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M U F T I  W P O T R Z A S K U
Jerozolima 27*7*(Zat*) Mufli Jerozolimy, 

który faktycznie unieruchomiony fest w swym  
mieszkaniu w meczecie Omara, oświadczył 
delegacji Arabów z Hebronu, ze doskonale 
zdaje sobie sprawą z tego, iż każdego dnia 
może być wysłany z kraju* Gotów on jest 
iść na wygnanie, lecz ze sprawy nie zrezygnuje

Ormsby Gore wyjechał do Genewy
Londyn, 27. 7. PA T. M inister ko loni O rm sby 

uctre w yjechał do Genewy n a  posiedzenie Ko­
m isji M andatow ej Ligi N arodów .

L ondyn, 27. 7„ ŻAT. Dziś we w torek  m in i­
s te r ko lon ii O rm sby Gore w yjechał do Gene­
wy, gdzie reprezentow ać będzie rząd angielski 
na sesji K om isji M andatow ej, k tó ra  ro zp a try ­
w ać będzie w niosk i K om isji K rólew skiej w 
sp raw ie  P a lestyny . S tanow isko  m in is tra  ko lo ­
n ii w Genewie będzie szczególnie skom pliko­
w ane, jeżeli się w eźm ie pod uwagę, że p a rla ­
m ent upow ażnił rząd  ty lko  do przedłożenia

w niosków  Lidze N arodów .

Delegacja arabska w Genewie
Jerozolim a, 27. 7. ŻAT. Do Genewy w yjecha­

ła  ju ż  delegacja arabska , na  czele k tó re j sto i 
A unibey A bdul Hadi. W  sk ład  delegacji a ra b ­
sk iej w chodzą poza ty m : Dżemal el H usseini 
b ra tanek  m uftiego, k tó ry  k ierow ał n ieofic ja lną  
delegacją a rab sk ą  w Londynie o r tz  A lfred 
Rock jak o  przedstaw iciel A rabów  ch rześc ijań ­
skich.

Pytania bez odpowiedzi
Interpelacje palestyńskie w Izbie Gmin

Londyn, 27. 7. ŻAT. Na dzisiejszym posie­
dzenia laby Gmin. poruszono szereg spraw 
palestyńskich, przyczyni wyjaśnienia skła­
dali premier oraz minister wojny.

Poseł Mander interpelował premiera czy 
biorąc pod uwagę, że administracja palestyń 
6ka nie jest skłonna nadal zarządzać man­
datem palestyńskim, rząd nie byłby gotowy 
zgodzić się na jakiekolwiek wnioski, które 
byłyby złożone przaz Ligę Narodów w spra­
wie przekazania mandatu palestyńskiego 
Stanom Zjednoczonym.

Premier Chamberlain: Pierwsza część py­
tania opiera się na niesłusznym twierdzeniu 
w sprawie sytuacji w  Palestynie, zaś draga 
część pytania w  żadnej mierze nie odpowna. 
da istotnej s] Luacji.

• Poseł Mander: Bioi ąc pod uwagę, że wy-
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siłki rządu brytyjskiego przy wykonywaniu 
manidaLu zakończyły się niepowodzeniem, 
czy rząd nie jest skłonny powierzyć mandat 
innym państwom?

Inny poseł składa zapytanie czy rzad nie 
sądzi, że inne państwo nie będące człon­
kiem Ligi Narodów może być odpowiednie 
dla powierzenia mu mandatu palestyńskie, 
go. Premier oba te pytania pozostawił bez 
odpowiedzi.

Poseł Wedgewood zwraca się z zapyta­
niem do ministra wojny Horę Beliisha czy 
zasiągnięto opinii ministerstwa wojny pizy 
nakreślaniu granic państwa arabskiego w 
Palestynie w szczególności zaś cc «lo granic 
między Morzom śródziemnym a Akabą.

Minister: wojny: Nie. Członkowie Komisji 
Królewskiej jedynie nieoficjalnie porozu­
mieli się z trzema kierownikami angielskie, 
go sztabu generalnego.

Poseł Wedgewooć zgłasza następnie py­
tanie: W obec tego wiec wynika, żc minister­
stwo nie rozpatrzyło granic państwa arab. 
skiego.

Minister wojny: Nic. O nakreślonych gra­
nicach wiedzieli tylko nieohcjałme Uzcj głó­
wni kierownicy sztabu eeneralmeao.

leszcze c liście Mac Mahona
Jerozolima, 27. 7. ŻAT Ogl<»«zomy w  „Ti­

mes1 list Mac Mahona, stwierdzający, że 
Wielka Brytania nigdy inaie przyrzekła Ara­
bom włączyć Palestyny do obszaru państw 
arabskich spotkał się z ostrą krytyką ze stro­
ny przywódców arabskich. Mufti Jerozolimy 
oświadczył, że nie można akceptować listu 
pisanego przed 20 laty bez zastrzeżeń, po 
tym, gdy nad całą tą sprawą już dyjskuto. 
wano. Emjir Abdullah w związku z listem  
Mac Mahona przesiał do rządu, angielskiego 
memoriał, w którym siwieridw, że z posła 
danej przezeń korespondencji nie wynikł­
aby Anglia dała locijatyw { wyłączenia Pale­
styny z obszaru państw arabskich.

Przeciw  podziałów 1
Nowy Jork, 27. 7. ŻAT AnibiykansJ-a Fe.

deracja Pracy ogłosiła deklarację ostro pro­
testującą przeciwko podziałowi Palestyny. 
Deklaracja wzywa obywateli SW iów Zjedno­
czonych do zaprotestowania przeciwko te. 
mu planowi. Projekt podziału Palestyny o- 
kreolouy jest jako nieludzki i krzywdzący 
dla milionów żydów, którzy w Palestynie 
widza jedyną nadzieję. Projekt zagraża też 
mandatowi, który powierzony został Angiii, 
nie dla podziału kraju, lecz dla utworzenia 
Siedziby Narodowej dla Żydów.

Audiencje u p. premiera
Warszawa, 27. 7. PAT. Pan prezes Rady 

ministrów gen. Sławoj-Skiadkowclji przyiął 
dri? 27 lipca br. na kolejnych audiencjach: 
1) senatora Malskiego i pois. Dębickiego, 2) 
białostocką grupę regionalną posłów ii sena 
forów z posłem Bolągieni na czele, 3) pos: 
Siodę i pos. Gauze, 4) pos. .Walewskiego i 
pos. Hylę, 5) sen. Siedleckiego i 6) pos, Suoa« 
mersteiina.

Nowa polityka Ukraińców?
' /  e le fo n e m  ud  nuszeno k o r e sp o n d e n ta ) 

W arszawa, 27. 7. Sin- P. prem ier przyjął dzW 
na dłuższej audiencji wicemarszałka Mudryja, 
posła Celewicza i senatora Łuckiego. W naj- 
fcliszycli dniach odbędzie się we Lwowie posie­
dzenie reprezentacji ukraińskiej dla powzięcia 
decyzji w sprawie dalszej polityki w parlam ec 
cie i w kraju.

Piorun uderzył w  Zam ek królewski
( T e le fo n e m  cti naszego ko responden ta /  

Waraza 27, 2, (A). Podczas wczorajsze] bu­
rzy w Warszawie jeden z piorunów uaerzyt W 
Zamek Królewski, przerywając przewody łclefo, 
nieśne. Większych szkód poza tym nie było.
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(To«ono n a s  w  szk o łach , ze  P o lsk a  je s t  
k ra je m  b o g a ty m . W  szko łach  n ie  z a s ta n a ­
w ialiśm y się  w iele n a d  ty m , co sk ła d a  się 
n a  b o g ac tw o  n aszeg o  k ra ju .  N auczyciele n a ­
s i m ów ili nam , że  m a m y  b ard zo  żyzną zie­
m ię, b o g ac tw a  n a tu ra ln e  i zdo lnych  o b y w a­
te li. O k a p ita le  n i t  m ów ili. P o ję c ia  k a p ita łu  
n ie  n a d a w a ły  się  d o  szk o ln y ch  w ykładów . 
W ychow aliśm y Się w  b e z tro sk ie j św iadom oś 
ci, że życie w  P o lsce, to  je s t  życie w  k ra ju  
b o g a ty m .

„M ały R ocznik  S ta ty s ty c z n y ” u a a z u je  się 
dop iero  od k ilk u  la t .  J e s t  o n  m tlecony przez 
M in iste rs tw o  W yznań  R e lig ijn y ch  i O św ie­
cen ia  P ub licznego  o o  u ż y tk u  szaó ł ogó lno­
k sz ta łcący ch . W  ubieg łym  ro k u , o m aw ia jąc  
u k azan ie  się  „M ałego R ocznika S ta ty s ty c z ­
neg o ” za  ro k  1936 w sk azy w aliśm y , że  ro z ­
czy ty w an ie  się  m łodzieży w  ty m  w ydavT iict 
w ie m ogłoby sp ro w ad zić  za  so b ą  n iebezpiecz 
ne  w s trz ą sy  p sy ch iczn e  d la  m łodego pokole 
n ia , w y chow ującego  się w  a tm o sfe rz e  w iel­
kości i m o cars tw o w ej p o tęg i P o lsk i. B yć m o 
że, że n a sze  w ładze  szko lne  z g ó ry  z a k ła d a ­
ją , że  m łodzież, z  n a tu r y  n ie c h ę tn a  w sz e l­
k im  s ta ty s ty k o m  n ie  będzie się  zag łęb ia ła  w 
te  la sy  c y fi i tab lic  s ta ty s ty c z n y c h , ja k ie  
p re z e n tu je  n a m  „M ały  R ocznik  S ta ty s ty c z -
_ „ i in y

w
Naval Cannero, 27. 7. PAT. Korespondent 

Havasa podaje, iż odziały rządowe usiłowa­
ły wczoraj odzyskać utracone pozycje, lecz 
wysiłki ich spełzły na niczym i wojska gen. 
Franco dotarły pod koniec dnia do granic 
\ilameuva de ia Ganada. Ataiki milicjantów 
wspierane były licznymi czołgami. Oblicza­
ją, że milicja straciła wczoraj około 50 czoł­
gów. Kiłlka brygad znanych ze swej warto­
ści bojov ej, zustało bądź zniszczonych bądź 
zdziesiątkowanych.

Madryt, 27. 7. PAT. Komunikat minister­
stwa obrony podaje: Napór nieprzyjaciela
trwa w dalszj m ciągu. Powstańcy zaatako­
wali w  Brunete kilkakrotnie pozycje wojsk 
: ządowych wspierani przez artylerię, wobec 
czego oddziaiy rządowe cofnęły się nieco ao  
strefy lesistej, na północ od Brunete. Potzy. 
cje rządowe na południe od Yillla Neiura de 
la Ganada zoslaiy silnie umocnione. Na po- 
zosLałym francie 5 i 8-go korpusu odparto 
wszystkie ataki nieprzyjacielskie. W  Amida, 
luzji, na froneie Pozohlamoc oddziały rzą­
dowe stawiły zwycięsko opór nialarciiu nie­
przyjaciela na pozycje u zbiornika wód Gna. 
dahuellato. Nieprzyjaciel nozastrwii 30 zabi­
tych, 10 karabinów maszynowych i stracił 
10 jeńców. Straty wojsk rządowych niezna­
czne.

* *
Vavila, 27. 7. PAT. Korespondent Havasa 

donosi, iż batalion milicji z bronią i oficera­
mi przeszedł wczoraj na stronę powstań­
ców. Oświadczyli oni, że wojska rządowe 
pokładały ostatnią swą nadzieję na niedaw­
ną ofenzywę.
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„Akcja karna** Japonii przeciw Chinom
Należy oczekiwać poważnych wydarzeń

Tokio, 27. 7. PA T. M inister w o jny  zakom u­
n ikow ał sejm ow i, że garn izon  japoński w  Chi­
nach północnych  postanow ił w szcząć akcję  
k a rn ą  przeciw ko w ojskom  ch ińsk im  w  zw iąz­
k u  z czym  m in iste rstw o  w o jny  przew idziało 
w szelkie po trzebne zarządzenia 

T ien-T sin , 27. 7. PA T. Przedstaw iciel ja p o ń ­
skiego sztabu  generalnego ośw iadczył prasie, 
że now e pogorszenie się sy tuacji pozw ala o- 
czekiw ać w b lisk iej przyszłości pow ażnych w y­
darzeń.

W o jsk a  jap o ń sk ie  rozbro iły  p u łk  29 arm ii, 
s tac jonow any  w  Tung-Czu, gdyż „zaczął u ja ­
w niać uczucia an ty  japońsk ie". Z pośród  trzech 
dziennikarzy, ran n y ch  podczas o sta tn ich  n o ­
cnych w alk  w  Pekin ie , dw uch jest ko resp o n ­
dentam i agencji D om ei. P u łko w n ik  japońsk i 
ra n n y  w  czasie akcji, zm arł.

T ien-T sin , 27.7. PA T. P rzyby ło  tu  3(1 sam o­
lotów  japońsk ich , k tó re  w zm ocnią załogę tu ­
tejszą.

Japończycy w wojennej
Tiokio, 27. 7. PAT. Z T ien-T sinu  donoszą, 

że pod Tung-C zau k o lum na jap o ń sk a  w spom a­
gana przez sam olo ty  zn iosła  całkow icie oddział 
800 ch ińsk ich  żołnierzy . S tarcie  n astąp iło  o 
godz. 1 w nocy (czas m iejscow y). Żołnierze 
chińscy zaatakow ali Japończyków  a następn ie  
n ie chcieli się  poddać.

A gencja D om ei donosi z P ek inu , iż w s ta rc iu  
pod południow o-zachodnią b ram ą P ek in a  zgi­

nęło 4 oficerów  i żołnierzy  japońsk ich , dw aj 
żołnierze i dw aj dziennikarze odnieśli rany .

W  Pekinie — „spokój“
Szanghaj, 27, 7. PAT. W edług w iadom ości 

ze źródeł ch ińsk ich  w P ek in ie  p an u je  zupełny 
spokój.

G enerał Sung-C ze-Juan odrzuci! rzekom o u l­
tim atum  japońsk ie .

Jak przedstawiają Japończycy  
napad na Pekin

Tokio, 27. 7. PAT. Agencja Domei przed, 
stawia następujący obraz sytuacji w północ­
nych Glinach.

Zmotoryzowane oddziały japońskie wysia­
ne z Tetng-Tai do Pekiniu, celem ochrony o-

bywateli japońskich, przybyły do bramy 
Pekinu, zwanej Kwangar. o godiz. 18.30. Do­
wódca zażądał od straży chińskiej otwarcia 
bramy, zgodnie z porozuomieiiicin zawar­
tym przez sztab japoński z przedstawiciela.

J U Z
NADESZŁY LOSY lll-ei KLASY

Celem uniknięcia natłoku prosimy 
o jak najwcześniejsze odnowienie ludrów.

BRACIA SAFIER
Kraków, Rynek Gł. 6.

mi rady politycznej prowincji Hopei i Cza- 
har (tak nazywa się rząd tych d w u  p ro w in - 
cyj chińskich.) Straż chińska o d m ó w iła  o . 
twarcia bramy. Rozpoczęły się rokowania. 
W rezultacie o godz. 19.10 Chińczycy otwo­
rzyli bramę, puszczając do miasta połowę 
oddziału japońskiego. W tym momencie 
straż chińska znienacka ostrzelała rozazie- 
ioiny na dwie części oddział japoński z ka. 
rabinów maszynowych i dział piechoty. Rzu­
cono również granaty ręczne. W ojska ja­
pońskie odpowiedziały ogniem. Walka trwa. 
ta do godz. 2-giej nad ranem. Ofiarą zajścia 
po stronie japońskiej padło 4 zabitych i 2 
rannych. Oprócz tego rannych zostało. 2-ch 
dziennikarzy japońskich, którzy towarzyszy, 
li wojskom.

Ambasada japońska, z uwagi na g ro źn ą  
sytuację, poleciła obywatelom japońskim ze 
brać się w  dzielnicy poselskiej. R a d c a  am­
basady japońskiej udał się do burmistrza 
Pekinu, żądając wydania rozporządzeń, gwa 
rautujących bezpieczeństwo obywateli ja. 
pańskich, znajdujących się w Pekinie.

Ruch przedkongresowy w Zurychu
skład delegacji wchodzą: dr. Kacemełsohn, 
rabin Uzied, Chaim Salomon i  adwokat

Losowanie książeczek  
premiowych PKO .

Dnia 20 lipca 1937 roku odbyło się w Centrali 
P.K.O. w Warszawie 34-te z rzędu losowanie ksią­
żeczek na piemiowane wkłady oszczędnościowe 
serii ILej.

Po zł. 1.000.— otrzymują właściciele następują, 
cych książeczek: 52.002 52.087 53.046 54.510 55.983 
56.991 57.950 58.000 59.487 59.761 60.022 60.199
61.233 62.804 63.850 63.994 66.794 66.969 67.734
70.903 70.949 72,722 73.243 73.404 73.446 74.640
76.247 77.604 78.317 78.453 81.322 84.027 85.086
85.541 86.180 86.523 87.098 87.615 88.151 88.140
88.889 90.049 90.131 91.046 93.051 03.435 96.390
97.817 99.424 100.426 102.510 102.823 103,336 104.106 
104.995 105.611 105.667 107.888 111.058 111.818 
111,866 112.693 113.060 113.376 113.410 113.661 
114.558 115.336 116.065 117.196 117.330 117.122 
118.031 118.918.

Warszawa, 27, 7. PAT. K om unikat m eteoro­
logiczny z dnia 27. 7. Stan pogody w Polsce dziś 
o godz. 7 rano. Rankiem  dnia dzisiejszego w Wi- 
leńskiem, na Polesiu, W ołyniu, Podolu i w Ma- 
łopolsce wschodniej było dość pogodnie, poza 
tym panowała pogoda pochm urna z deszczem 
ca Pom orzu i w W iclkopolscc. T em peratu ra  o 
godzinie 7 wynosiła od 13 do 20 st. Opady w 
ciągu doby ubiegłej ogarnęły dzielnice wschod­
nie oraz Pom orze i częścoiwo W ielkopolską. 
M iejscami były pochodzenia burzowego i osią­
gnęły dość znaczue wysokości (Łuck 21 mm, 
P ipsk 12 nun, Ostróg nad  H orynicin  10 mm, 
Sianki 10 mm.). W W arszawie o godz. 11 Lyło 
pochm urno, tem pera tu ra  wynosiła 15,6 st. wil­
gotność 81 proc, w iatr zachodni 7 m/sęk. 

Przew idyw any przebieg pogody do wieczora 
ćłnia 28 bm. W dalszym  ciągu pogoda naogół 
chm urna z przelo tnym i deszczami, zwłaszcza 
w. północnej połowie k ra ju . W godzinach po­
rannych  m iejscam i przyziem ne mgły, chłodno, 
tem p era tu ra  w ciągu dnia ok, 20 st. Um iarko-

Zurych, 27. 7. ŹAT. Do Zurychu .przybywa 
codziennie wielu delegatów na XX Kongres 
Syjonistyczny. Szczególnie licznie przybywa, 
ją delegaci Hadassy oraz delegaci Mizrachi, 
gdyż obydwie te organizacje odbędą konfe­
rencjo jeszcze przed Kongresem.

Przybyli już leż przedstawiciele .Waad 
Ilaleumi, którzy wyjeżdżają do Genewy w  
związku z sesją Komisji Mandatowej. W

Berlin, 27. 7. PA T. M in ister Rzeszy do sp raw  
w yżyw ienia i gospodarstw a k ra jow ego  w ydał 
celem  pokrycia  zapo trzebow ania chłeba zarzą­
dzenie, na m ocy k tó rego  cały zb ió r ży ta i psze­
nicy m usi być oddany do dyspozycji urzędów , 
zaopatru jących  w chleb. Zarządzenie p o s tan a ­
wia, że każdy p roducen t k rajow ego zboża ch le­
bowego, zobow iązany je s t oddać cały tegorocz­
ny  zbiór, z w yją tk iem  zapasów  potrzebnych 
m u do osobistego użytku . Używanie zboża na  
paszę jest surow o w zbronione, w zam iim  za co 
m in isterstw o  zobow iązuje się w ciągu całego

try z k ierunków  zachodnich. Chm ury warslwo- 
wo-kłębiaste i k lębiasto deszczowe o podstawie 
ok. 400 m. W idzialność dobra. W iatry górne 
zachodnie o szybkości od 30 do 45 knhgodz. z 
porywami.

 < > -----

Uśmiercili „c zar odzie ja
Bombaj, 27. 7. PAT. T rybunał w Hydzaba- 

dzie skazał na dożywotnie więzienie czterech 
tubylców, oskarżonych o pogrzebanie żywcem 
człowieka, k tóry  wśród ludności miejscowej u- 
chodził za czarodzieja.

W ypadek ten w ydarzył się w m iejscowości

Lliasz.
Zgodnie z  regulamhiem Komisja Mandato- 

\\ a nie może wysłuchać opinii delegacji pr^. 
walnej Delegacja ograniczy się więc do sko 
munikofwania się z poszczególnymi członka 
mi komisji, co zostało już zapewniane.

ro k u  zaopatryw ać ro ln ików  w  k ra jo w ą  i za" 
g ran iczną  paszę.

W  dn iu  w czorajszym  odbyło się z uw agi na 
doniosłość tego zarządzenia, pod przew odni" 
c tw eir m in is tra  Rzeszy D arre  posiedzenie, w  
k tó rym  wzięli udział rep rezen tanci w ładz 
w szystk ich  prow incy j. Na posiedzeniu tym  o- 
m ów ił m in. D arre  szczegółowo ścisły  zw iązek, 
zachodzący m iędzy przeznaczoną pod up raw ę 
pow ierzchnią  k ra ju , p ro d u k c ją  zboża na  niej 
i zapotrzebow aniem  żyw ności, w yw ołane p rzy ­
rostem  ludności.

i Sullaupur. M ieszkaniec tej wioski nazwiskiem 
| Bucria, o k tórym  mówiono, iż upraw ia „czarną 

magię według powszechnego m niem ania cie­
m niej miejscowej ludności spowodował za po­
mocą swych czarodziejskich p rak ty k  śmierć 
wielu osób.

K iedy jeden z w ieśniaków MulLiak ciężko 
zachorow ał, cala ludność jednogłośnie orzekła, 
że chorobę -wywołał swymi czaram i Bucria.

Do loża chorego przyprow adzono „czaro­
dzieja11, grożąc mu śm iercią, jeżeli nie pray* 
wróci zdrow ia chorem u.

K iedy Mulliab zm arł, czarodzieja związano 
powrozam i i .wrzucono żywcem do grobu zm ar 
lego,

Dalsze ograniczenia żywnościowe 
w Niemczech

wanc i jeszcze poryw iste, lecz już słabnące wia
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Ucisk m n ie js z o ś c i polskiej w  Niemczech
Wrażenia i — interpelacje

W arszaw a, 27. 7. (S in.) D zisiejsze posiedze­
n ie  Sejm u m iało up łynąć  dość spoko jn ie  i bez 
zgrzytów . Tym czasem  zab ra ło  głos k ilk u  po ­
słów  śląsk ich  i p rzedstaw icieli tzw . napraw y, 
k tó rzy  w dość ostry  sposób  k ry ty k o w ali s to ­
sunek  do m niejszości po lsk iej w  Niem czech i 
po litykę  germ anizacy jną . N ajostrze j a takow ał 
ig p o litykę  poseł N ow ak, k tó ry  doszedł naw et 
do w niosku , że p o lity k a  germ an izacy jna  H itle­
ra  n ie  różn i się  w  niczym  od p o lity k i germ ani- 
zacyjnej H ohenzollernów . T o  też przebieg d y ­
sk u s ji by ł dość c iekaw y a  na  uw agę zasługu je  
fak t, że n ie  zab ra ł g łosu  an i jeden  m in ister, 
lecz ty lk o  w icem inister C hełm oński. M imo tych  
w szystk ich  o strych  w y stąp ień  ustaw y  zostały  
przy jęte . N a uw agę zasługuje  ośw iadczenie po­
sła  B iłyka  z K lubu  U kraińsk iego , zw rócone 
przeciw ko in te rp e lac ji posła  ZyŁorskiego. Ja k  
w iadom o w  in te rp e lac ji te j poseł Ż yborsk i za­
cytow ał an ty rządow ą odezwę podp isaną  rze­
kom o przez K lub U k ra iń sk i W  im ien iu  K lubu 
U krańskiegu poseł B iłyk ośw iadczył, że je s t 
to  w yraźna  prow okacja , gdyż tak ie j odezw y n ie  
podpisyw ał.

F ina łem  posiedzenia by ła  kw estia  in terpela- 
cyj żydow skich. Gdy docnodzi bow iem  do tych  
in terpelacy j, n ie  w pływ ają  one odrazu  do la ­
sk i m arszałkow sk ie j i m ajsza łek  je  zw ykle  za ­
trzym uje  tak , że często tra c ą  one n a  ak tu a ln o ­
ści. O becna in te rp e lac ja  posła  S om m erste ina  w 
sp raw ie  m otyw ów  w yroku  w procesie często­
chow skim  (zob. s tr . 8) została przez m arsza łka  
za trzym ana d la  porozum ienia  się  z posłem  
dom m ersteinem , gdyż m arszałek  m ia ł w ątp li­
wości n a tu ry  k o n sty tu cy jn e j. P o  rozm ow ie od- 
bytej z posłem  Som m ersteinem  m arszałek za­
pow iedział odpow iedź n a  sobotę. G dyby je d ­
nak  S enat n ie  w niósł popraw ek  do ustaw  ś lą ­
skich  n ie  dojdzie do posiedzenia sobotniego 
i iittei pelacja w ejdzie dopiero  na  sesję  je s ien ­
ną.
'N a  uwngę zasługu je  rów nież in te rp e lac ja  

zgłoszona przez posła  Bolądzia w sp raw ie  ro z­
w iązania  izby roln iczej w  B iałym stoku , k tó ra  
zw rócona je s t przeciw ko m in istrow i P o n ia to w ­
sk iem u i je s t w ynikiem  o stre j kam pan i, p ro ­
w adzonej przez g ru p ę  ro ln ików

* * *
W arszawa, 27. 7. j5 in). Dzisiejsze drugie p o ' 

siedzenie p lenarne sesji nadzwyczajnej sejmu 
po załatw ieniu na wstępie spraw form alnych 
wysłuchało re fe ra tu  pos. Zabrockiego, k tó ry  
dożył spraw ozdanie kom isji praw niczej o rzą­
dowym projekcie ustawy o rozciągnięciu na oh- 
izar sądu okręgowego av K atow icach przepisów 
D języku urzędowym  6ądów, p ro k u ra tu r i nota- 
riuszów, obowiązujących na ziem iach zachod­
nich Rzeczypospolitej. R eferen t zauważył, że 
ponieważ konwencja górnośląska wygasła z 
dniem 15 lipca 1937 i., p rzeto  okazała się ko­
nieczno c nowego iiicgulowania kwestii języ­
kowej na G. Śląsku. Rząd poszedł po linii przy­
gnania mniejszości niem ieckiej ua Górnym  Ślą- 
iku tych samych upraw nień, z jakich  kurzysta 
tó ludność w Poznanskim  i nia Pom orzu
MNIEJSZOŚĆ P O L :K A  W NIEMCZEĆ!!

Komisja poczyniła w rządowym projekcie 
tylko nieznaczne popraw ki redakcyjne. Dalej 
re fe ren t zauważył, że pos. Kam iński zgłosił 
w niosek m niejszości o odizucenie p ro jek tu  u* 
stawy. W ychodzi ou z założenia, że m niejszość 
n iem iecka w Polsce nie pow inna m ieć w ięcej 
praw , aniżeli m niejszość polska w Niem czech 
i dlatego należy zaczekać, jak ie  stanowisko zaj­
m ą Niem cy względom m niejszości polskiej w  
niem ieckiej części Ś‘ąska Komlijia n ie  podzie­
liła tego zapatryw ania, uw ażabc, że spraw a u ‘ 
praw nień m niejszości w Polsce jest uprawą we­
w nętrzną, k tó rą  rozstrzyga się według zasad 
słuszności i  przepisów konsty tucji, a  poza tym 
pozostaw ianie w mocy rozporządzenia opartego 
Da wygasłej konwencji górnośląskiej stw arzało­
by pew ne uprzyw ilejow anie ludności niem iec­

kiej na Śląsku, co byłoby właśnie przeciw ne in ­
tencji wnioskodawcy,
ŚLĄSK ZWIĄZANY Z POLSKĄ 

W dyskusji pierw jzy zabrał glos pos. Nowak 
7 Katowic, zaznaczając, ze konw encję górno­
śląską zrodziła sugestywna i sp ry tna  p ro p a­
ganda niem iecka, k tó ra  zdołała w swoim czasie 
przekonać Ligę N arodów  i radę ambasadorów 
o konieczności stw orzenia na Śląsku stan u  przej 
ściowego, będącego niczym  innym  jak  ograni­
czeniem  suw erenności państw a polskiego, Zy­
cie Zadało kłam  fałszywej argum entacji m enuec 
klej o z a le ż n o ś c i  gospodarczej Śląska od Nie­
miec. Przeciw nie, w ykazało o n o ,  że Śląsk jest 
jak  najściślej związany z Polską.

PROPAGANDA NIEM IECKA 
N ie będę rozwodził się nad  tym  — oświad­

czył dalej mówca — jak ie  órgie święciła propa­
ganda niem iecka pod płaszczykiem  t. zw. o- 
cbrony m niejszości. O lbrzym ia większość zaża­
leń wnoszonych z  tytułu ochrony przed kom i­
sję m ieszaną została załatw iona ugodowo.

D Z IEJE  GRZECHÓW 
W ygaśnięcie konw encji przyjął Śląsk z du­

żym zadow oleniem , Z w dzięcznością p rzy jm u ­
jem y rozciągnięcie ustaw y o  reform ie ro lnej 
na te ren  Śląska. Jeśli chodzi o ustaw ę o języku 
urzędow ym  w sądach, p ro k u ra tu rach  i n o ta ria ­
tach z r. 1925, to  stw arza ono dla ludności n ie ­
m ieckiej na Śląsku Górnym  now y stan  uprzy- 
w ilejowania. Żadna ustaw? w yjątkow a nie jest 
właściwym środkiem  pozyskania mniejszości 
d is  państw a. D latego też za taką uJtaw ą w sto­
sunku; dp żądnej m niejszości nigdybym  d ę  nie 
w ypowiedział. Cc m uęgo jednak ustawy w yjąt- 
kowui on m n  30 rów npupiaw m enie. a co inne­
go przyw ileje. Kiedyż to Niem cy na  Ślq:ku za­
służyli na  te  przyw ileje, k tó re  ustaw a ma im 
dać? W ciągu 15 la t n ie dostrzegam  ani cierna 
tej zasługi. Może to  ma być nagroda za lo jal­
ność woLec państw a polskiego? O lojalności tej 
m ówią tysiące skarg  niem ieckich do Ligi N aro ­
dów i w yroki sądowe, choćby ostatnio w Tai- 
now skich G órach i  Chojnicach. Dotychczasowe 
zachowanie się mnn jszo ici niem ieckiej w n i­
czym nie uzasadnia uprzyw ilejow ania jej.
0  LOS POLAKÓW  W TR ZEC IEJ RZESZY 

Pos. Now ak glosowałby za ustaw ą, gdyby i 
m niejszość polska w Niem czech otrzym ała takie 
sam e praw a. Tymczasem wedlug m ów cy ludność  
p ilsk a  w  N iem czech pozbawiona jest praw  oby  
w atelskich. Ustawa o zagrodzie dziedzicznej, nie  
ustępuje w  n iczym  ustawie wywłaszczeniowej. 
Dąży się do likw idacji prasy polskiej w Niem ­
czech. P rasa  krajow a codziennie przynosi m nó­
stwo faktów , wskazujących nc ucisk m niejszo­
ści po lskie j w N iem czech, Szkolnictwo polskie 
w Niem czech jest niedostateczne, zwłaszcza 
gdy się zważy rozwój szkolnictwa niem ieckie­
go w Polsce. W tych w arunkach pos. Nowak ule 
ruoże glosować za tą  ustawą

DO U T DES
N astępny mówca pos. Ligoń stw ierdza, żc 

dzisiaj, kiedy przestała obowiązywać kon­
wencja genewska, Polska wchodzi na  teren  Ślą 
ska z pełnym i praw am i. Na teren ie  Śląska bę­
dą obowiązywały wszystkie u suw y  i  rozporzą­
dzenia, k tó re  obowiązują m  całym  państw ie. 
N ie chcem y nic, cc oddzielałoby Śląsk od re­
szty  Polski.

Ustawa, n ad  k tó rą  dyskutujem y, przyznaje 
obyw atelom  polskim, k tórym  trudno  jest m ó­
wić po polsku —  praw o posługiwania się w 
u rzędach  językiem  niem ieckim . Podkreślam , 
że obyw atele polscy narodow ości niem ieckiej 
obcując z ludnością polską m ieli możaoać —> 
zwłaszcza w ciągu ostatnich la t k ilkunastu  —  
nauczyć się języka polskiego.

Pam iętając naszą niedolę, moglibyśmy po­
przeć p ro jek t rządowy, gdyby, m y jn rg ij fięzeki

KIA WIOL
wać, że po drugiej s tro n ic  granicy nasza dobra 
wola zostanie zrozum iana, że ludność polska 
ca  Śląsku Opolskim otrzym a tak ie  sam e p ra ­
wa.

Nie m am j podstaw  do takich  przypuszczeń. 
L in a graniczna, k tó ra  oddziela od nas Śląas 
Opolski, nie oddziela nas od naszych rodzin.

W  Niemczech reg-jluje się obecnie sprawy, 
według za .ad  narodowościowych i  ludność pol­
ska tam  zam ieszkała w inna m ieć sw obodę w 
najistotniejszej form ie życdf narodow ego, lj w 
przepisach dotyczących języka i organizacji na­
rodowych. D opóki trwa ucisk na Śląsku opol­
skim , dopóki rząd niem iecki nie przyzna lu d ­
ności polskiej zam ieszkałej w Niem czech, ta ­
kich upraw nień, jak ie  m aj* N iem cy w Polsce 
—  będziem y przeciw ni projektowianej ustawie.
ZA ODRZUCENIEM  U STnY /Y

Z ko lei pos. K am iński wyjaśnia mólywy, dla 
k tórych  zgłosił wni>°.ek o odrzucenie p io jik tu  
uetawy. Mówca ze względów taktycznych uwa­
żał, że naw et wprow adzenie m inim alnych od­
chyleń od dzisiejczego stanu  rzeczy na podsta­
wie własnej naszej woli nie jee’ w tej fliw jli 
pożądane, a poniew aż odłożenie opraw f wcbec 
istnienit. sesji nadzw yczajnej jest niemożliwe, 
p rze to  uznał, że właściwą form ą taktykj opóź­
nienia spraw y jest v ciosek  o odizucenie,

Sądzę ■—• mówił dalej poscl K am iński —  ż» 
powinniśm y już  skończyć z tym  c  lasem, k iedy  
ludność poiska. po tam tej stronie była pozosja­
w ione jam ej sobin I>ez żadnej opieki * naćąej 
strony.

Co Niemcy zyskają właściwie, S c> tracą, 
jeżeli pozostawim y stan  dotychczasowy ? P ra k ­
tycznie b iorąc, chodziłoby ty lko  o pro tckbi są­
dowy w języku niem ieckim , bo wszystkie inne 
upraw nienia pozostałyby nadal zagwar? litowa­
ne. Czy jest rzeczywiście uzasadniane, ażeby 
tam , gdzie chodzi tyko o tak  drobną rzecz, by­
śmy zm ieniali s tan  obecny? Jeżeli niasł rodacy 
po drugiej s tron ie  granicy me dostaną odpo­
w iednich upraw nień, to  jabym  naw et stal na 
stanow isku, że upraw nienia  ludności niem iec­
kiej na teren ie  Po m ania  i Pom orza należałoby 
raczej zmniejszyć (oklaski), aczkolw iek by lib y  
to  rzecz nieprzyjem na,
N IEPO RO ZU M IEN IE

N astępnie zabrał glos pousekr. ( ta n u  w nia, 
spraw iedliw ości Chełmoński, k tóry  m. iń . po­
wiedział: P . poseł Nowak, kończąc przem ów ie­
nie, zwrócił się do m inistra spraw iedliw ości z 
oświadczeni ;m, że zachodzi chyba nieporozu­
m ienie. Isto tn ie  jest pew ne nieporozum ienie, a 
to dlatego, źe p ro jek t ustawy n ie  iącz.y się r. 
tym  dużym zagadnieniem , t. j. sy tuacją P o la­
ków  zagranicą, a w. szczególności w Niemczech.

[Wszak sto jąc na stanow isku, że jest to u sta ­
wa w ew nętrzna my obecnie w czymkolwiek 
wobeo kogokolw iek nie wiążemy? Czy, gdyby 
zaszła po trzeba zm iany w ustaw ie, nic inainv 
m ożności uchwalić ich w każdej chwili?

GLOSOW ANIE
W glosowaniu w niosek m niejszości o o tm a - 

cenie ustaw y upad ł, natom iast iJbs przy jęła w 
2 i 3 czytaniu p ro jek t ustaw y yt brzm ieniu za­
proponow anym  przez kom isję.

W głosowaniu p ro jek t ustaw y przyjęto  w 2 
i 3 czytaniu.

W yrok w  sprawie Scheinwitza
Jerozolima, 27. 7. ŻAT. D z i ś  logloszóirw) 

wyroik w oprawie Schetawitza o  zamurdo- 
wa ie injż. Zwarcgi ,ra. Sąd uiznał, że Scheińwj tz 
zamordował swą ofiarę przeas uduszejńię j
gfeąsai gę m l5i te ' ' • *
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Kłopuiy jednej I drugie] strony lazurowego brzegu. -- „Gdzie przenocujesz tej nocy!" 
W  pogoni, za wymianę... funta. — Pożegnanie współpasażerów. «  Kto jedzie do  
Palestyny, a kjo do... Niemiec 1 -- Defilada młodych faszystów hiszpańskich. -- Fala 
taniości we Włoszech. -- „Dum ping turystyczny**. -  Dokuczliwe kłopoty „wielkiego 

dyktatora**. -- 5 miliardów dla Abisynii, a co dla Włoch!
(Z  drogi powrotnej naszego specjalnego wysłannika do krajów afrykańskich)

WLANO, w lipcu. 
lW Marsylii musiałem sobie załatwić au­

striacką wizę przejazdową. Kosul austriacki 
mając przed sobą paszport polski od razu 
przypomina sobie czasy, które spędził w  PoL 
sce mmiej więcej 10 lat ternu, nędąc wówczas 
na placówce krakowskiej. W iele w  między­
czasie się zmieniło i wobec tego, że sam od 
szeregu miesięcy bawiłem za granicą, wola­
łem mówić o  rzeczach nowszych.

Mam zatem odpowiedzieć ma takie mniej 
więcej pytanie:

— Jak się pan czuje w  Europie po kil­
ku miesięcznym pobycie w  Afryce? Jakie jest 
pańskie pierwsze wrażenie?

Udzielenie odpowiedzi było dla mnie za. 
daniem nie byle jakim.

Do czyż miałbym się przyznać, że od kil­
ku dni, od czasu wjazdu do Gibraltaru trudno 
mi się pozbyć pierwszego oszołomienia i do­
tąd trudno mi ustalić, cizy kontynent, który 
opuściłem kilka miesięcy temu, nie uległ w  
międzyczasie jakiejś zbiorowej psychozie sza" 
leństwa?

Gdy siedziałem przed południem na tara. 
sie kawiarni w  Marsylii, przysłuchiwałem się 
miano woli rozmowie, toczącej się przy są­
siednim stoliku tej miniej treści'-

— Wy jeżdżasz do Nicei?
— Dziś po południu. Ale nie wiem, co 

będzie z hotelem. Przecież jutro mają wszyst­
kich gości powyrzucać... Niby loKaut... Je­
śli nie dojdzie do porozumienia między hote. 
larzami a pracownikami, wypadnie cudzo-' 
ziemcom chyba nocować na plaży...

r - Ależ nie — odparł drugi jegomość przy 
sąsiednim smoliku — uczynisz to samo, co 
zrobił już dziś mój znajomy p. X. On całkiem  
po prostu wyjechał na Riwierę włoską...

Konflikt został w  ostatniej chwili zażegna­
ny, ale proszę sobie wyobrazić, jakie to u- 
ozucde denerwujące dla cudzoziemca, gdy nie 
wie, czy następnej nocy dostanie za obcą 
w aluię przywiezioną z sobą dach nad glo.
W*?

Przypomniałem sobie, że przed kontynuo­
waniem dalszej podróży musizę wymienić 
nielicznie zresztą pozostałe mi jeszcze funty 
południowo-afrykańskie. Wchodzę do kanto. 
ru wymiany:

— Proszę liry włoskie...
— Nie ma.
y t  W takim razie franki francuskie...
— Niestety, nie możemy służyć. Dziś gieł­

da zamknięta, nie znamy kursu, nie wymię, 
niamy...

— Jestem obcokrajowcem, daję zresztą 
silną walutę datą...

— Może pan spróbuje w sąsiednim banku.
Tam — to samo.
Jestem w przykrej sytuacji. Brak mi po 

prostu kilku franków, by wstąpić gdzieś na 
obiad. Pi ■ wielu perypetiach radzą mi wstą. 
pić do Cooka, gdzie otrzymałem" 'wreszcie 
równowartość dwóch funtów po kursie po. 
przędza jacy m gwałtowny spadek franka.

Moje uspokojone po wędrówce afrykań­
skiej nerwy rażą dziś sensacyjne nagłówki 
W papołudiniówkach. Marsylii. Za kilka dni 
będę może też się starał w  podobny spo­
sób pobudzać zainteresowanie czytelnika, 
ale wówczas będę już cliyba ponownie po­
chłonięty tą szczególną atmosferą, która 
jest chlebem codziennym każdego Europej­
czyka. Prawdopodobnie za kilka dni nie 
będę więcej odczuwał żadnej anomalii, któ. 
ra mi dziś przypomina pierwszy okres po­
wojenny.

Późną nocą wyruszamy z Marsylii w kie. 
runku GenuCJedziemy wzdłuż Riviery fran­

cuskiej i włoskiej. Przepięknie prezentuje 
się od strony morza San Remo, stolica Iii. 
wiery włoskiej. Majestatycznie spoczywają­
ce na pagórkach San Remo króluje nad j ■ 
kolicą.

Następują ostatnie chwile pożegnania na 
statku. Tworzą się grupy, zależnie od kie­
runku dalszej jazdy na lądzie i... morzu. 
Tak np. grupa palestyńska obejmująca 15 
turystów żydowskich z płd. Afryki oraz 
Araba, o  którym wspomniałem wr jednym 
z poprzednich listów, pierwsza ma opuścić 
statek, by z Genui natychmiast po przeby­
ciu zdążyć na pociąg do Brindisi, gdyż tam 
właśnie wsiądą na statek, zmierzający w  
kierunku Aleksandrii i Palestyny,

Go do liczebności jest tu jednak najsil­
niejsza stosunkowo grupa tzw. niemuecka. 
Są to Żydzi nkanieccy, którzy przybyli do 
płd. Afryki z zamiarem osiedlenia się tam. 
Na skutek ostatnich restrykcji w  dziedzinie 
imigracji nie mieli możnoso: pozostawania 
w Unii. Niektórzy z emigrantów niemiec­
kich bez prawa pracy i ipobyłu w Unii skie. 
rowali się ku sąsiednim koloniom angiel­
skim i portugalskim, są jednak tacy, którzy 
wolą powrócić do Niemiec, zv łaszoza, że li­
sty jakie do nich ostatnio nadeszły od krew. 
nych w Niemczech zapewniły ich, że anty­
żydowski ruch bojkotowy słabnie, a wobec 
powracających emigrantów władze nie sto­
sują w tej chwili żadnych represji. Grupa 
ta, która przez cały czas podróży morskiej 
pozostawała zdała od innych pasażerów,T’ótv 
nieŻ obecnie separuje sie, nie chcąc wido­
cznie ściągać na siebie pode i rżenia wobec 
wszędzie obecnych „oczu i uszu“ Gestapo, 
jakoby uprawiała konszachty z „elementa­
mi antyhitlerowskim".

Z chwilą zbliżenia się do portu genueń­
skiego młodz; faszyści hiszpańscy ustawiają 
się w  szeregach, by niebawem odbyć „defi­
ladę" na oczach licznie zebranej w dokach 
publiczności, oczekującej przybycia znajo 
mych z dalekich stron Afryki.

Orkiestra odgrywa hymn faszystowski 
poczem zaczyna się znoszenie bagaży i tlu- 
moków ze statku.

Szybkie załatwianie formalności paszpor. 
towych i celnych — a wieczór spędzamy już 
w Genui.

Przyznać trzeba, że przybysza uderza 
przede wszystkim — fala taniości.

Ceny na wystawach są doprawdy zachę­
cające. Hotele niedrogie. Za pokój w do­
brym hotelu płacę nie więcej jak 20 lirów  
(około 5 zł.!), można jednak przenocować 
w hotedlu turystycznym już za połowię lej 
ceny.

Na ulicach i w lokalach masy turystów.
Tak, odbywa się obecnie we Włoszech 

formalny „dumping turystyczny". Każdy 
przybysz do Włoch otrzymuje w postaci 
ulotek reklamowych korzystne oferty spę. i 
dzania tanim kosztem przed wyruszeniem  
w dalszą drogę kilku dni lub nawet tygodni 
we Włoszech. J tak np. I ł  dniowa podróż 
okrężna we Włoszech z utrzymaniem w do­
brych hotelach kosztuje nie więcej jak 9 
funtów (około 230 zł.), 'Czterotygodniowy 
pobyt we Włoszech wraz z podróżą okręż­
ną aż po Sycylię kalkuluje się w wysokości 
19 funtów itp. Korzystają z tego skwapliwie 
Anglicy, Amerykanie oraz Niemcy, które 
wobec sprzymierzonych Włoch stosują libe­
ralną politykę dewizową i udzielają bez tru­
dności zezwoleń na wywóz pieniędzy.

Myliłby się jednak ktoby sądził, nże „dum 
ping turystyczny" wzbngaca Wiochy. Jest to 
poprostu polityka bankruta, który sprzeda­

je swój towar poniżej cen własnych. Rząd 
za pośrednictwem banków oraz wszelkiego 
rodzaju instytucji kredytowych przyjść mu­
si z pomocą przedsiębiorstwom hotelowym  
oraz gastronomicznym, obniżającym cenv 
do stopnia wykluczającego jakąkolwiek kal­
kulację kupiecką. Chodzi w  chwili obecnej 
rządowi t łoskiemu o dostanie w  swe posia­
danie możliwie największej ilości walut ob­
cych i w  tym celu oferuje się turystom jak 
najiańsze, przy tym jednak —i to przyznać 
trzeb a I — jakn aj dogodniejsze warunki po­
bytu oraz podróżowania we Włoszech.

Nad ranem u lałem się w dalszą drogę w  
kierunku Milano.

Byłem we Włoszech trzy lata temu. Wszę­
dzie rzucają się w oczy postępy w dziedzi­
nie... budowy dróg. Tak, jest tc mania Mus- 
soliniego upierać potęgę W łoch na świet­
nych szosach, wzorem starożytnego Rzymu. 
Poza tym rzucają się jednak w oczy na każ­
dym prawie kroku objawy masowej paupe­
ryzacji oraz nędzy. Ciężar podatków przy­
gniata cały stan średni, zairobki robotników 
kurczą się coraz bardziej, a urzędnicy co­
raz częściej nawoływani są do ofiarność' na 
rzęcz państwa, walczącego z przeogromnym  
deficytem budżetowym i powiększającym  
coraz bardziej dług... wobec własnycłi oby­
wateli, gdyż kapitał zagraniczny od czasu 
namiętnych sankcyj jakoś nie maże się zde­
cydować na zawieranie ponownych .ransaik- 
cyi kredytowyych z  Włochami.

Włoch z byłego zaboru austriadkieigo ja­
dący razem ze mną w pociągu wztwiera 
przede mną niedzielne wydanie „Popolo d* 
llalia" i zwraca uwagę na wiadomość za­
mieszczoną w dzienniku tym z oznakami 
wielkiej radości.

„Pięcio-letni plan rozwoju Abisynii... 5 
miliardów lirów na inwestycje w  najbliż­
szym roku buożetowym... Realizacja pięcio­
letniego planu rozwoju Etiopii..."

W łoch nie może się powstrzymać oid po­
czynienia przyciszonym głoisem zgryźliwej 
uwagi:

„5 miliardów dla Abisynii... Pieniądze te 
wyciska się od nas, płatników podatko­
wych. Być może, że przyszłe pokolenia sko­
rzystają coś na I m ,  my zaś dziś załamuje­
my się. Cóż nam po zwycięstwach i „wiel­
kich sukcesach", skoro my coraz bardziej 
grzęźniemy w błocie kankruotwa gospodar­
czego?"

A w Milano, gdzie zatrzymałem się przez

i'eden dzień, widnieje w Oknie wystawowym  
dmą podróży wielobarwny afisz:

„Jedźcie do Etiopii. Wycieczka luksusom 
wymi samochodami po nowo-wybudowa- 
nych szosach Imperium na dalekich mbie* 
żach wischodnica Afryki... Zwiedzajcie naj­
nowszą kolonię wielkiego Imperium Wło* 
sldego..."

Wielkie Imperium Włoskie! — oczywłJ 
ście gdyny nie kłopoty natury gospodarczej 
i finansowej, Mussolini mógłby.się poszczy­
cić ładnym o akcesem. SŹ, G O TTLlLB
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K ronika naszych dni...
Wystąpienie antyżydow skie 
na zabawie

Z M szany D olnej piszą n am : W  sobotę, 
dn ia  21 b. m . odbył się z in ic ja tyw y  K om endy 
Obozu H arcerskiego II D rużyny im . B. P ierac- 
kiego z Dziedzic „W esoły  W ieczór H um oru  
H arcersk iego" połączony z zabaw ą taneczną, 
z dochodem  przeznaczonym  na F . O. N. W śród  
uczestników  zabaw y znajdow ało  się 20 Żydów.

Po północy rozw ydrzona, w  przew ażnej czę­
ści m iejscow a akadem icka m łodzież spod zna­
k u  m ieczyka postanow iła  pozbyć się Żydów. 
Rozległy się okrzyki „Precz z Żydam i z zaba­
w y !"  „Bij Ż ydów !" „T ańczą sam i T o lacy!" 
i t. p. W tórow ały  im  sopranow e glosy p ięknych  
a ry jek . P od  adresem  szem rzących z oburzenia 
Żydów  pad ły  „delika tne" słów ka: „Z am knijcie 
m o rd y :"  Rzadko podnoszone i naw ołu jące do 
zachow ania spoko ju  głosy m e zdołały  uspokoić 
„rozbaw ionych" zabaw ow iczów . P roszony  o 
in terw encję  k ie ro w n ik  zabaw y, k om endan t o- 
bozu, ośw iadczył początkow o, iż nie może opa­
now ać sy tuacji i u spokoić  w zburzonych u m y ­
słów, a następnie, k iedy  oburzenie zw róciło  
się i p r/ec iw  niem u za to, że w ysła ł Żydom  za­
proszenia, w yraził żal z tego pow odu i dobro­
dusznie pow iedział Żydom , iż przy  opuszcze­
n iu  sali o trzym ają  zw ro t p ieniędzy w  w yso­
kości 1/4 ceny h ile tu  w stępu , jeśli zaś n a  to  
nie zgedzą się, uw aża w szelką z n im i dyskusję  
za skończoną!

Żydzi doszedłszy do p rzekonan ia , iż w śród  
tak ich  elem entów  n ie  m a ją  co ronić, opuścili 
g rem ialnie salę. Przyrzeczonego „odszkodow a­
n ia" w  form ie zw ro tu  części ceny b ile tu  n ie  ty l­
ko nie p rzy jęli, lecz tuż przy  w yjśc iu  urządzili 
m iędzy : obą zbiórkę, a zeb raną  kw otę p rze­
znaczyli n a  F  O. N.

Incyden t ten  będzie ostrzeżeniem  przed 
wszelkiego ro d za ju  m iejscow ym i zabaw am i. W  
sferach  żydow skich w y w arł on  zrozum iałe 
w rażenie i by ł żywo kom entow any.

; v r Turystyka i ...  gościnność
Z Sanoka piszą nam:
Onegdaj wybrała się do Bezmiechowej pow. Le. 

sko grupa turystów austriackich, by oglądnąć zna­
ne lotnisko szybowcowe. Nie znając języka pol­
skiego uprosili znajomych, by im towarzyszyli. 
Gdy po kilkugodzinnym marszu zc stacji kolejo.

Podwyżka czynszów w starych 
domach -  nieuchronna

fT e le fo n em  od  naszego korespondenta).

W arszaw a, 27. 7. (A ) J a k  w iadom o, up ływ a 
z końcem  listopada b. r. te rm in  zniżonego k o ­
m ornego w s ta ry ch  dom ach o 10— 15 procent. 
Zniżka ta  w eszła w  życie przed dw om a la ty .

Ja k  się obecnie dow iadujem y, m im o s ta rań  
pod jętych  przez Zw iązek L okatorów , zniżka 
ta  nie będzie stosow ana, wobec czego z k o ń ­
cem listopada m ałe m ieszkania  w s ta ry ch  do­
m ach w całej Polsce podrożeją  o 10— 15 pro-

wej w skwarze wycieczka przybyła na lotnisko, 
spotkała się z przyjęciem, urągającym nie tylko 
wszelkim zasadom gościnności, lecz nawet najpry­
mitywniejszego wychowania. W kasynie lotniska, 
gdzie goście zamierzali ugasić pragnienie i posi­
lić się, przyjęli ich odbywający kurs szybowcowy 
stekiem obelg i wyzwisk jak: żydki, walić ich w 
gębę, parchy zabierajcie się, bo czuć cebulą i t. p., 
przy czym paniusie •— dając dowód dobrego wy­
chowania — dzielnie wtórowały. Jeden z „boha. 
terskich" gospodarzy wywinął nawret kijem bilar­
dowym, chcąc niewątpliwie sprowokować bójkę. 
Rzecz jasna, że wobec liczebnej przewagi kursi- 
stów, turyśc? opuścili lotnisko, zabierając ze sobą 
niezatarte wspomnienie „gościnności" i „kultury".

Zapytać się wypada, czy Liga Popierania Tury­
styki nie zrobiłaby lepiej, gdyby zamiast wyda. 
wać pieniądze na kosztowną reklamę zagranicz­
ną, poświęciła pewien skromny choćby fundusz 
na cele wychowawcze, zwłaszcza n t  wpajanie za­
sad gościnności — bodaj wobec cudzoziemców.

S zczyrk zaprasza letników 
żydowskich

W ubiegłym roku powtarzały się w okolicy 
Bielaka — w Bystrej 1 Szczyrku napady ni letni­
ków żydowskich. Żydzi śląscy jak i i  ZaglęLia Dą. 
browskiego w gódńy sposób zareagowali ba te 
występy „ideowców" (nie jak kuracjusze w 
Szczawnicy) i prawie wszyscy letnicy żydowscy 
opuścili te miejscowości, ogłaszając bojkot domo­
rosłych „rasistów" w Bystrej 1 Szczyrku.

Przysłowie pecunia non olet i tym razem nie

cen t. .Decyzja ta pozosihje w  zw iązku w  zwię­
k sz o n y m  ru c h e m  D udow lanym  i popytem  n a  
m n ie jsz e  m ie sz k an ia .

Co się tyczy m o ra to riu m  n a  długi hipotecz­
ne, czy będą one przedłużone czy zniesione, 
sp raw a jesv jeszcze n iew yjaśn iona . Jak y w ia - 
dom o, m o ra to riu m  to zostało  udzielone w ła ­
ścicielom  n ieruchom ości ja k o  ekw iw alen t za 
obniżkę kom ornego.

zawiodło. Mieszkańcy tych miejscowości, a szcze­
gólnie właściciele nieruchomości dotkliwie odczu­
wali brak „Beauinow", a przede wszystaim ich 
pieniędzy.

Przeto w tym roku przed sezonem letnim Ko. 
misja Klimatyczna i Zarząd Towarzystwa real­
ności w Szczyrku wydały odezwę nawołującą do 
„witania każdego letnika szczerym sercem". — 
„Niech poznają — głosi m. in. wspomniana ode­
zwa — że znaleźli etę wśród ludzi stojących U  
wyżynie prawdziwej kultury chrześcijańskiej, 
która w każdym człowieku każe widzieć bliźnie­
go bez względu na wyznanie i narodowość"!! 
(siei) .

Zorganizowano również milicję miejską, która 
czuwa nad spokojem na miejscu i w okolicy. Apel 
ten odniósł stuprocentowy skutek. To też Żydzi 
w tym roku gremialnie przybywają do Bystrej 
i Szczyrku 1 korzystają z piękna uroczych gór i 
balsamicznego powietrza wśród idealnego spoko, 
ju. Wśród letników zauważyliśmy m. in. 1 posła 
Dra Emila Soramersteina ze Lwowa, rabina- Ma. 
jera Steinbeiga w Czortkowa itd.
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| Często m arzył, aby od razu  zarobić  w iele pieniędzy 
i zrezygnow ać z zaw odu. Kończył niebaw em  pięćdzie­
sią ty  szósty  ro k  życia, m ia ł ju ż  m ało zębów, a głow a 
jego byia  łysa. Żona m u um arła  w m łodym  w ieku, có rka  
żyła u jego s io stry  w Pod iebrad . Nie m ia ł pow ażnych 
tro sk , lecz k łopoty , d robne długi, p rzy k ry ch  w ierzy­
cieli, odsetki, rosnące niebezpiecznie, kelnerów , k tó rzy  
już n ie daw ali na  k redy t. Ach! a dusza jego łaknęła  
cudow ności, które* posiadała  wyższa sfera . K ochał w y­
staw ne życie, w yścigi, ciche res tau rac je , w k ió rych  
dum ni kelnerzy  obsługiw ali dum nych gości o ch łod­
nych  tw arzach , tw ard y ch  i zrów now ażonych ruchach , 
spożyw ających  po traw y  i napo je  i  w raca jących  w zam ­
knię tych  pow ozach do ch łodniejszych  jeszcze i bardziej 
zam kniętych  domów. Ilek roć  Łazik opuszczał k aw iarn ię  
W irza, ta jn iak ó w , kolegów, zatłuszczone k a r ty  i zapach 
kaw y oraz p iw a okocim skiego, tan ich  papierosów  i cie­
płych solodrągów , zdaw ało  m u się, że pon iósł s tra tę  ns 
honorze i że w łaściw ie upada. Było ja sn e : droga jego 
w iodła w dół: od poety, k tó ry  naw et złożył sztukę 
w B u ig teatrze, po przez sądow ego s tenografa  do rep o r­
te ra  policyjnego. Po raz  pierw szy od trzydziestu  lat 
nazw isko B ernarda  Ł azika znow u było d ru k o w an e  — 
i to nie ty lko  w gazecie, lecz na  ko lo row ej okładce m a­
łych zeszytów . Łazik posy ła ł je  sw oje j s iostrze i córce 
do P odiebard . Co po nim  zostanie? N ota tka  nonparelem  
w „K ronenzeitung": „W czoraj zm arł nasz d ługoletn i 
w spółpracow nik ..." i koniec. I  p a rę  łokci n a  cm en ta­
rzu  w W ahring . G abinet p rzy  R em brandstrasse , w k tó ­
rym  m ieszkał, n ie  by ł o w iele obszerniejszy. Nie był 
też jaśn ie jszy  od grobu, gdyż „w ychodził" n a  podw ó­
rze. Oszczędzać Łazik n igdy n ie  um iał. S krom ne p ie­
niądze, k tó re  zarab ia ł, rozchodziły  się  n a  w yścigi 
i k a rty . P łacono  m u dw a centy od w iersza. „C hw yt" — 
m ów ił sob ie  n ie raz  Łazik. — „A ch, żeby ty lko  jeden  
zręczny ch w y t!"

Po k ilk u  dniach, w ciągu k tó ry ch  zdawało m u 
się, że je s t bardzo sam otny , a naw et tro ch ę  zgorz­
kniały , odniósł bow iem  w rażenie, że nie on zaczął

un ik ać  sw oich znajom ych, lecz odw ro tn ie  znajom i — 
jego, zaczął codziennie ran o  stud iow ać k a rtk i mel­
dunkow e now o przybyłych hotelow ych gości. Z po­
śró d  w szystk ich  ludzi „h igh-life‘u “. k tó rzy  byw ali 
u pan i M atzner, in teresow ał go jednek  baron  T aittln - 
ger. Łazik n ie  w iedział jeszcze dokładnie, pod jak im  
p re tekstem  dostan ie  się do ro tm is trza ; an i też, cq m u 
w łaściw ie zaproponu je . W iedział ty lko , że m usi 
z T aittin g e tem  pom ów ić; dalej, że p iętnastegc paź­
dziern ika p ła tn a  je s t ra ta  trzy s tu  guldenów , k tó re  
d łużny był Broc nerow i, te j „p ijaw ce". W  tych  dniach 
doznaw ał Łazik uczucia, jakgdyby  znajdow ał się na  
rozsta jnych  drogach, swego żyw ota. B ezkształtna m a ­
n ia  w ielkości, n iby  m gła, spow iła  jego mózg i '  wsą­
czała m u  n iek iedy  w iarę, że pow inien  pow ziąć swoje 
ostateczne decyzje teraz, albo nigdy.

Pew nego dn ia  rzeczyw iście znalaz ł w śró d  spisu  
przy jezdnych  nazw isko ro tm istrza . B aron  zam ieszkał, 
ja k  zw ykle, w „ Im p eria lu " . Ł azik w ybra ł się n a ty ch ­
m iast w drogę, zanim  jeszcze dobrze wiedział, co w ła­
ściw ie baronow i pow ie; ha, zanim  jeszcze u św iado ­
m ił sobie, że is to tn ie  zn a jd u je  się w drodze do ho telu  
„ Im peria l" . W  kieszeni m ia ł parę  sw oich kolorow ych 
zeszytów , k tó re  po drodze w ciąż w yjm ow ał, p rzyg lą­
da jąc  się  sw em u n azw isau  na  k arc ie  ty tu low sj. 
Czarne i tłu s te  nazw isko  um ieszczone było tuż  pod 
ja sk raw o  zieloną sofą . n a  k tó re j spoczyw ała dziew ­
czyna. M yślał także o trz y s tu  gu ldenach , k tó re  pkatae 
były piętnastego  październ ika. A „ p ija w k a "  Bródna* 
w ydaw ał m u  się  niebezpieczniejszy  n iż  zw ykle (ae i-  
ko lw iek  zn a ł go od dw óch la t i po siad a ł sz tu k ę  mity­
gow ania  go —  „w yry w an ia  m u  jadow itych  z^bów ”  ■— 
ja k  to  nazyw ał!-

B aron T aittin g er n ad  w yraz  n iechętn ie  przyjmo­
w ał gości. N iezbyt lu b ił znane  sobie osoby ; były 
przew ażnie nudne. A i  n ien u d n i n iek iedy  przekształ­
cali się  w  m ałych, jeżeli człow iek n ie  pfŻygófSwał się 
do n ich  dostatecznie.

(C. d. n.)
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W Hiszpanii i Chinach graft anr aiu
Tygodniowy przegląd polityki międzynarodowej

Bitwy i pertraktacje
Burza wojenna na Dalekim Wschodzie 

zagłuszyła w ostatnim tygodniu odgłosy 
wojny domowej w Hiszpanii. Opinia publicz 
na zwróciła się z niepokojem ku temu nowe­
mu ognisku pożogi, z którego przedostają 
się do Europy na razie jedynie swąd i dym, 
zachodzi jednakże poważna obawa, że 
wkrótce poczną padać stamtąd iskry na 
europejską beczkę z prochem. Obie strony 
stoją naprzeciw siebie w Chinach Północ­
nych z bronią gotową do strzału. U  Japoń­
czyków broń ta jest nieco gorzej zabezpie­
czona i od czasu do czasu wypala „samo­
rzutnie’', jak to miało np. miejsce pod Wang 
ping. Obie strony mobilizują nie tylko poważ 
ne siły wojskowe w spornej strefie, ale prze 
prowadzają w pierwszym rzędzie mobiliza­
cję opinii publicznej. Japońskie partie po­
lityczne zdeaiarowały już swe poparcie dla 
rządu w sprawie obrony interesów imperial 
nych w Chinach Północnych. Z drugiej zaś 
strony entuzjazm narodu chińskiego i go­
towość do ofiar w obronie integralności te­

rytorium narodowego jest najlepszym 
wskaźnikiem postępów, jakie w ostatnich 
miesiącach poczytała tam konsolidacja. Nie 
ulega wątpliwości, że zaborczość Japonii i 
bezceremoniainość jej poczynań, jak rów­

nież zupełne nieliczenie się z prawami suwe­
rennymi Chin stanowi najlepszy cement dla 
konsolidacji całego narodu chińskiego wokół 
osoby marsz. Czang Kai Szeka. Do tego 
frontu jedności przyłączyła się także par­
tia komunistyczna i byłoby zbytnim uprosz­
czeniem sprawy widzieć w tym jedynie sku 
tek komintemowskich instrukcji.

Gdy pod Wang - ping i Luku - Cziao gra 
ły  armaty, toczyły się równocześnie rokowa 
nia dyplomatyczne. Taki stan „wojny bez 
wojny” nie jest zresztą nowością w stosun 
kach japońsko chińskich „Mutatis mutan- 
dis” istniał on także w latach 1931/32 —  

w okresie konfliktu o Mandżurię. W os­
tatnich rokowaniach zastosowała Japonia 
swą wypróbowaną już parokrotnie metodę 
wygrywania lokalnych dygnitarzy i ugrupo 
wan chińskich przeciwko rządowi w Nanki- 
nie. Rezultatem tej metody są układy mię­
dzy dowódcą lokalnych sił chińskich gen. 
Sung Cze Yuanem a dowództwem armii 
kwantuńskiej. Warunki tych porozumień 
oznaczają kapitulację Chińczyków i przyję­
cie głównych warunków japońskiego ultima 
tum t. zn. ewakuację antyjapońskich dywi­
zji, wspólną walkę z komunizmem i zwalcża 
nie antyjapońskiej propagandy. Wojska ja­
pońskie pozostają nadal na zajętych pozy­
cjach pod Pekinem, wojska zaś chińskie ma 
ją być stopniowo wycofane.

Walka o północne Chiny
W ten sposób praktycznym skutkiem poro 

zumienia może być dobrowolna demilitary- 
zacja Chin Północnych i wydanie bezbron­
nego kraju na łaskę i niełaskę japońskiego 
imperializmu. Nic więc dziwnego że rząd 
centralny w Nankinie waha się ciągle jesz­
cze z ratyfikacją porozumienia zawartego 
przez czynniki lokalne, które jest wszak 
nie tylko daleko idącym naruszeniem suwe­
renności chińskiej ale wręcz przygotowa­
niem terenu dla dalszych zaborów. I Nankin 
chociaż ma miecz japoński na gardle —  
zwleka i medytuje. Tokio poczyna wykazy­
wać wyraźną niecierpliwość i t. zw. koła 
dobrze poinformowane dają do zrozumienia, 
Że nieprzyjęcie układu może spowodować 
ze strony japońskiej poważne bardzo nas­
tępstwa.

Niecierpliwość i zdenerwowanie Tokia są  
Zrozumiałe, skoro się zważy, że korzyści ta­

kiego układu osiągnęłaby Japonia śmiesz­
nie niskim kosztem. Gdyby więc układ się 
nie utrzymał Japonia musiałaby zaangażo­
wać w tej grze o wiele większą stawkę a 
wówczas, kto wie, czy i Nankin nie wydo­
byłby z zanadrza pewnych bardzo staran­
nie dotychczas ukrywanych atutów. Wtedy 
z małego incydentu mógłby powstać poważ­
ny i rozległy konflikt, angażujący siłą rze­
czy wszystkie mocarstwa, mające interesy 
na Dalekim Wschodzie i nad Pacyfikiem. 
Nie darmo oświadczył Eden w Izbie Gmin, 
że rząd brytyjski jest w ciągłym kontakcie 
z Paryżem i Waszyngtonem w sprawie sytu 
acji w Chinach. Nie ulega wątpliwości, że 
dalsze posuwanie się Japonii ku południowa 
musi natrafić na mocny sprzeciw tych 
trzech mocarstw, podczas gdy oś R*/m  - 
Berlin, która ze względów zasadniczych 
sprzyja ekspanzji japońskiej nie jest i nie 
będzie w możności udzielić żadnej efektyw' 
nej pomocy. A wreszcie niewiadomo w ja­
kim momencie i z jakimi atutami zechce się 
przyłączyć do gry najbardziej zagadkowy 
partner —  Moskwa. Jest wcale prawdopo- 
dóbne, że marsz. Czang Kai Szek jest już 
w posiadaniu pewnych konkretnych przyrze 
czeń ze strony Sowietów, które mają wszel­
ki interes w tym, by Japończykom związać 
ręce w Chinach. Na tym punkcie schodzą 
się interesy Rosji i USA. Dlatego rządowi 
japońsKiemu zależy obecnie raczej na nie- 
rozszerzeniu konfliktu i pozostawieniu go 
w jego lokalnych ramach. Stąd presja na 
Nankin w kierunku zatwierdzenia układa.

Jak widzimy konflikt na Dalekim Wscho­
dzie przedstawia wielobarwną mozaikę róż­
norodnych elementów, nad ich rozwikłaniem 
względnie, dalszym powikłaniem głowią się 
obecnie dyplomaci trzech kontynentów.

Gibraltar zagrożony
W swym przemówieniu w Izbie Gmin 

wysunął min. Eden konflikt dalekowschod­
ni na pierwszy plan zainteresowań dyploma 
cji brytyjskiej, przyznając mu nawet pry­
mat przed wojną hiszpańską. Odnośnie te­
go ostatniego problemu powtórzył Eden sta 
re maksymy i cele dyplomacji J. K. Mości 
zmierzające do lokalizacji i likwidacji woj­
ny. Środkiem do tego celu ma być realiza­
cja brytyjskiej propozycji kompromisowej. 
Eden nie ukrywał przed Izbą powagi sytu­
acji, podkreślając, że projekt jest ostatnią 
próbą rządu brytyjskiego i w razie jej niepo 
wodzenia należy się liczyć z groźbą wojny 
europejskiej. Czy to ma znaczyć że Anglia 
umywa wówczas ręce? Nie należy tego przy 
puszczać; raczej trzeba przyjąć, że Anglia 
w ścisłym uzgodnieniu z Francją (tej solidar 
ności poświęcił Eden końcowy akord swego 
przemówienia) zastrzega sobie w tym wy­
padku wolną rękę dla obrony swych dróg 
komunikacji imperialnych nh Morzu Śród­
ziemnym, których kluczowe znaczenie dla 
Imperium podkreślił Eden bardzo stanow- 
czo, kierując odnośny ustęp swego przemó­
wienia w sposób niedwuznaczny pod adre­
sem Rzymu.

Zagrożenie brytyjskich interesów śród­
ziemnomorskich jest przedmiotem wzrasta­
jącej troski opinii publicznej. Niemieckie 
armaty, których lufy wpatrują się z odleg­
łość. 11 kim. w Gibraltar spędzają sen z po 
wiek zarówno Winstonowi Churchillowi jak 
i Lloyd George’owi, którzy wzięli udział w 
debacie i lwią część swych wywodów poświę 
ciii tej właśnie sprawie. Lord Cranbome, 

który imieniem rządu zamknął dyskusję, byt 
wielce lakoniczny i oczywiście nie potrafił 
rozprószyć niepokoju. Miarą tego niepoko­
ju i obaw żywionych przez opinię brytyjs­
ką jest uchwała Labour Party niegłosowa- 
nia przeciw budżetowi obrony narodowej.

■ W H ^ K R E M  SZAMPON wTUBIE

I p E S I l S a
BEZ MYDŁAiALKALII.PIELĘGNU* 

WŁOSY, WSTRZYMUJE ICH 
* -3 a r  WYPADANIE i USUWA ŁUPIEŻ

Pewnym sukcesem Londynu w ostatnich 
dniach jest silne zaawansowanie rozmów z 
poszczególnymi państwami w sprawie trak­
tatów morskich, narazie dwustronnych, któ 
re z czasem mają być ujęte w powszechny 
układ, uzgodniony z konwencją londyńską 
3 mocarstw.

Brytyjski projekt 
na manowcach procedury

Na razie nic nie wskazuje jednak na to, 
by rokowania w sprawie brytyjskiego pro­
jektu kompromisowego miały ruszyć na­
przód. Utknęły one na martwym punkcie 
od razu przy kwestii proceduralnej, która 
jednakże przybraia charakter sprawy me­
rytorycznej. Już w poprzednim przeglądzie 
powiedzieliśmy, że tu będzie tkwić sedno 
wszystkich trudności. Niemcy |i Włochy 

chcą mówić naprzód o przyznaniu praw beli? 
gerantów powstańcom, Francja i Anglia o 
restytuowaniu kontroli. Od razu staje się 
widoczne, że chodzi tu o meritum sprawy a 
nie o chronologię dyskusji. Najbardziej nie 
przejednane stanowisko' zajął imieniem 
Włoch ambas. Grandi. Rząd' włoski chce 
przeciągać debatę zarówno by przysporzyć 
kłopotów Londynowi, jak i by odczekać dal­
szy rozwój wydarzeń na frontach Hiszpa­
nii. Z drugiej strony Francja stoi twardo na 
gruncie pierwszych propozycji bytyjskich w  
słusznej obawie, że po przyznaniu praw gen. 
Franco mocarstwa faszystowskie uchylą się 
od dalszych rozmów nad wycofaniem ochot­
ników i kontrolą. Na razie więc impas trwa 
i pogłębia się, nawet pomysłowość Foreign 
Office, okazuje się na razie wyczerpaną.

Hiszpania będzie się więc nadal wykrwa­
wiać i służyć jako teren doświadczalny dla 
czarnego i brunatnego faszyzmu. Jeden z 
największych i najlepszych synów Hiszpa­
nii prof. Madariaga ogłosił w „Times” list 
otwarty, będący jednym wielkim aktem os­
karżenia przeciw zbrodniarzom, żerującym 
na tragedii hiszpańskiej.

Contra spem sperant,.
W tej sytuacji, gdy nad Morzem Sródziem 

nym i Pacyfikiem strzelają wysoko płomie 
nie pożogi wojennej, dziwne wrażenie musi 
wzbudzać plan króla Belgów, który nawią­
zując do misji premiera Yan Zeelanda kreśli 
projekt organizacji gospodarczej świata. 
Do realizacji tego projektu miałaby być po 
wołana specjalna instytucja, złożona z fa­
chowców niezależnych od rządów. Król Bel­
gów i jego premier wykazują wiele opty­
mizmu. Monarcha odwiedził w ubiegłym ty­
godniu Wystawę paryską, będącą wszak row 
nież wynikiem kooperacji w skali światowej. 
Min. Eden wymienił misję Van Zeelanda i  
układ monetarny 3 mocarstw również jako 
czynniki stabilizujące pokój świata. Ale od 
tych zalążkowych poczynan do wielkich, 
ogólnych osiągnięć daieka jeszcze wiedzie 
droga. Demokratyczni mężowie stanu prag­
ną jak widać, kroczyć po tej drodze, mimo 
iż wody Ebra i Amuru wciąż są jeszcze czeE 
wone od krwi. Bo cechą demokracji jest, iż 
nie traci wiary w lepszą przyszłość.

Ł R



B „NOWY DZIENNIK", środa 2S lipca 1937 r.

Dalsze ofiary na odbudowe Brześcia
SKODA. l i  L IP C A

K raków  6.15 A nd. p o ran n a  11.57 S y g n a ł c^asu, h e ln af 
12.03’ D ziennik  połud. 12.15 K ilk a  in fo rm acy j 12.25 O rk. 
Balonowa 13.55 M u zy k i 15 05 P ogad. r -o r to w a : „O p la ż o , 
w an lu " 15.15 M uzyka 15.40 Lok. w iad. gosp. 15.45 W iad. 
gosp. 16 „Z m ojego w a rsz ta tu "  Bzkio li te ra c k i 16.15 K on- 
ce rt T ria  Polskiego B a d u  16.45 O dczyt w ojskow y „W spom  
n ien ie  ze S zczypiórny" 17 K oncert solistów  17.50 „B uduJ n 
i ła s n y  dom — U rządzenie w n ę trza"  pogadanka 13 C hw ila 

B iu ra  S tudiów  18.10 P ro g ra m  18.15 M uzyka 18.45 Lok. w iad 
sport. 18.50 Pogu 1. a k tu a ln a  19 K oncert rozryw kow y w 
w yk. o rk . T. S eredyńsk iego . w p rzerw ie : „K ąc ik  hum o­
ru "  19.50 W iad . sport. 20 „Za tą  c h a tą  co to Ja n a .. ."  le t ­
n ia  b a jk a  m nz.-słow na 20.45 D ziennik  wlecz. 1 pogad. a k ­
tu a ln a  21 K oncert Chopinow ski w w yk. J u l ia n  v. K aro ly i 
21.45 Pow leió  m ów iona: „W ak ac je  p a n i W andy" 22 M u­
zyku tan . w  w yk. M alej o rk . PB . 12.50 O sta tn ie  w iad. 
d z ienn ika  wlecz., p rzeg ląd  p ra sy  1 kom . m eteor. 23 M u . 
sy k a  taneczna.

•  * „
W arszaw a. 8.15 p. K raków  I I  P ły ty  19.50 .Wiad. sp o rt 

20 p . K i.k ó w .
Lwów 12.15 P ły ty  18.10 F ra n c u sk a  p iosenka 19 P. K ra . 

ków  14 K o n cert o rk . B eredyósklego.
K atow loa 6 S y g n a ł oaaan 15 K oncert łyozeA 15.30 O rkle 

s tr a  sal. (Józef S chm idt) 15.43 W iad. g ie łd  19 P ły ty  i*.20 
S łuchow isko: „Podróż w n ieznane" 23 M uzyka taneczna

Ł ó d t 18.55 M uzyka opero wu 15.15 P ły ty  d la  azieci 1543 
W iadom ości g iełdow e 18.15 p . K raków .

PROGRAM  ZAOBANIOZNT
W iedeń 6.45 P obudka 1 g im n asty k a  7.10 P ły ty  9.20 W ia­

domości 12 Dzwony 14 P iy ty  16.05 P ły ty  18.05 O pow iada­
n ia  19 K o m u n ik a ty  21.10 L ekka m uzyk*  22.45 P rz eg ląd  
po lityczny .

M ediolan 17 K o m u n ik a ty  17.15 M uzyka taneczna 12 M u­
z y k a  rozryw kow a 21 K oncert sym f.

P ra g *  9-50 P rz eg ląd  p ra sy  10.11 P ły ty  14 A rie  operow e 
16.10 K oncert popol. 19.10 A k tualności p o lityczne  *0.05 
P ieśn i lądow e.

P a r is  PTT. 29.30 P ro g ra m  rozryw kow y 21.30 M uzyk* k a- 
m sra ln a  23 k o m un ikaty .

B udapeszt 18.80 P o g ad an k a  12 „A lek san d ra"  op ere tk a  
21.50 M uzyka oygańska . 22.20 M uzyka ta L e e u e

Ryara 16 o5 K oncert z p ły t  18.45 K ro n ik a  p o lityczna  
19.05 M uzyka bale tow a 1 operow a 20 K om unikaty .

W IE L K I K O N K U RS L E T N I
Pow  lżen ie  w ielk iego  L etn iego  K o n k u rsu  B ad 'ow ego 

przesz ło  w zelk i*  oczekiw ania. Chociaż dotychczas od­
b y ły  sią ty lk o  tr z y  au d y c je  konkursow e, a  te rm in  n a d ­
sy ła n ia  odpow iedzi n p ły w a  dopiero d n ia  15 w rześn ia  — 
do Polskiego B a d .a  n a p ły w a ją  ty siące  lis tó w  od ra d io ­
słuchaczy. N ie bądzlem y n ied y sk re tn i, je ś li  podań” -, te  
do 25 bm. nadesłano  ju ż  przeszło 30 ty sieoy  odpowiedzi, 
gdy n as ilen ie  ak c ji konkursow ej spodziew ane je s t dopie 
ro w d ru g ie j połow ie s ie rp n ia . W iele odpow iedzi je s t 
bardzo  pom ysłow ych, w ie lu  rad iosłu ch aczy  p rzedstaw ia  
a rty s tó w , b io rących  u d z ia ł w au d y c jach  konkursow ych  
ju ao  zaw odników , k tó rz y  b ieg n ą  do m ety , z a k re ś la ją  na  
m ap ie  zasiąg ich p o pu larności, n ad sy ła ją  efektow ne od­
pow iedzi z lo to g ra fiam i itd . P onad to  znaczna liczba  od­
pow iedzi u ję ta  jea t w ry n .'-.

W sie rp n iu  odbędą sic jeszcze dwie ru d y c je : dn ia  14. 8. 
i 28. 8. o godz. 17.30 K to  w iąc dotychczas jeszcze n ie  j sf 
edeeydow any jak  uszeregow ać czterech  p ie śn ia rzy : T. F a ­
liszew skiego, M. F ogga, J .  P opław skiego 1 S. W ita sa  
w edług  ich  popularności, m i  jeszcze możność u s ta le n ia  
swego sądu.

P rzypom inam y, i e  odpow iedzi konkursow e pow inny  za­
w ierać  im ic, nazw isko i  ad res  abonenta, num er zezw ole­
n ia  radiow ego, u rząd  pocztow y, w k tó rym  odbiorn ik  zo­
s ta ł za re jes tro w an y , o raz lis tą  p ieśn ia rzy . .

U czestn icy  konk u rsu , k tó ry ch  lis ta  bądzie zgodna z  l i ­
s tą  u s ta lo n ą  przez w iąkszość rad iosłuchaczy  — o trzy m a­
ją  sam ochód lu b  je d n ą  z dalszych 500 cennych nagród , 
k tó re  podaw ano są  szczegółowo w pogadankach  i au d y ­
c jach  konkursow ych.

JU L IA N  VON K A R O LY I W YKONAW CA KONCEPTU 
C H O PIN O W SK IEU O

B adiosłuchacze p rzy p o m in a ją  sobie la u re a ta  poprzednie 
go K on k u rsu  Chopinow skiego młodego p ia n is tą  w ęg ie r­
skiego J u lia n a  v. K arodyi. A r ty s ta  ten  p rzy b y ł obecnie 
do W arszaw y, gdzie w y stąp i przed m ikrofonem  Polskiego 
B ad ia  dziś o g. 21. Zugroniczny gość w ykona w yłącznie 
u tw o ry  C hopina: N ok tu rn , B ailadą , E tiu d y  oraz  A ndan­
te sp lan a to  e t g ra n d ę  Po lonaise b rilla n te .

K ONCERTY SOLISTÓW  DLA BA R IO SŁU CB a  CZY
D ziś w y s tą p ią  p rzed  m ikrofonem  P olskiego B a d ia  so . 

liści, in s tru m e n ta liśc i i śp iew acy. O godz. 17 u sły szą  r a ­
d iosłuchacze śpiew aczką L udm iłą  S zre tterów ną i w iolon­
czel stą  A lb e r ta  K atza . N a szczególną uw agą zas łu g u je  
p rz y  ty m  p ro g ra m  śpiew aczki, obejm uje  bow iem  a r ią  s 
e ra to riu m  H ay d n a  „C z te ry  p o ry  ro k u " , M ozarta  „A lle ­
lu ja "  s  m o te tu  „ E z u lta te  iu b lla te "  o raz  u tw o ry  kompo­
zy torów  fran cu sk ich . O godz. 18.15 śp iew ać bądzie u lu b ie ­
n ica  e k ra n u  M a rth a  E g g o rth  w au d y c ji z p ły t.

a

W  dalszym  ciągu  w płynęły  do nnszuj A dm i­
n is tra c ji n astęp u jące  o fia ry  n a  rzecz poszko­
dow anych  Żydów  w  B rześciu : zło tych
Z ebrane w  Bóżnicy im . ć tm slera  w  K ra ­

kow ie 30.—
Młodzież Żyd. ko lon ii le tn iej p. p ro f : 

G rossów  w  Szczyrku 17.—
O rg. T ora-W aaw oda  N ow y T arg  13.—
Ż ona i có rk a  bł. p. N. P . K raków  10.—
Z okazji u ro d z in  sy n a  tow . Schance-

Wydział zamiejscowy Sądu Okręgowego w 
Piotrkowie przesłał obrońcom Joska Pędraka, 
adw. adw. Janowi Dąbrowskiemu i Ludwikowi 
Honigwillowi, motywy wyroku, mocą którego 
Pędrak skazany został na dożywotnie więzienie 
za zabójstwo w dniu 18 czerwca br. w Częstocho­
wie tragarza, Stefana Barana.

Tło sprawy, zgodnie z sentencją wyroku, przed 
stawia się jak następuje: Krytycznego dnie ul. 
Wałami Dwernickiego Skedł Stefan Baran, cią­
gnąc za sobą wózek ręczny. Przechodząc przed 
składem żelaza niejakiego Zelwera Baran zmie. 
rzył się przez żarty dyszlem w syna właściciela 
zakładu, Abrahama Zelwera, który jednak nie zo­
stał potrącony. W momencie wszczętej z tego po­
wodu pomiędzy Baranem i Zelwerem sprzeczki 
przechodził obok nicli oskarżony Pędrak. Słysząc 
sprzeczkę Pędrak zatrzymał się i zapytał po ży­
dowsku Zelwera: „Co chce ten szajgiec". Wów­
czas Baran, dotknięty słowem „szajgiec" rzucił w 
utronę Pędraka przedeństw o i uczynił ruch jak­
by chciał zciągnąć t  siebie m ai/narkę. Osk. Pę­
drak wyjął wówczas z za pasa rewolwer, zare- 
petował go i wymierzył w stronę Barana, mówiąc: 
„Co, wymuś chcesz zrcbic, pieniędzy na wódkę?" 
Rozzłoszczony tymi słowami Baran uniósł się i 
zaczął chwytać leżące na ziemi kamienie i rzucać 
je w  stronę Pędraka, chowając się za zebrany 
tłum. Baran rzucił ogółem 3 małe Kamienie, lecz 
ani jeden z nich nie trafił oskarżonego. Osk. Pę. 
drak nie zaniechał dalszej awantury, lecz prze­
ciwnie, celując z rewolweru do Barana, krzyknął: 
.Rozstąpcie się chłopaczki, no będę strzelał", i 

korzystając z chwili, kiedy Baran wyskoczył z za 
innych, wystrzelił, trafiając go w piersi. Widząc, 
że Baran padł, oskarżony niezwłocznie rzucił się 
do ucieczki i chcąc odwrócić od siebie uwagę, 
oraz udając, że sam kogoś goni, biegł, krzycząc: 
„Policja". Wybieg ten nie udał się, gdyż Baran zo­
stał zatrzymany i doprowadzony do komisariatu.

Osk. Pędrak twierdzi, że strzelając do Barana, 
był do tego zmuszony, gdyż Baran rzucał w niego 
kamieniami. Poza tym nadmienił, że aczkolwiek 
strzelał na postrach, umyślnie celował do Bara­
na. W śledztwie zaś zeznał, że strzelając na po. 
strach, mierzył w górę, o-az że strzelał w ogóle 
dlatego, iż Baran uprzednio go zaczepił, przy czym 
miał go uderzyć dyszlem, następnie rzekomo ude­
rzył go w twarz i wreszcie zażądał od niego pie­
niędzy na wódkę*

Gmina Żydow ska w  W arszawie 
przeciw ko uszczuplaniu terytorium  
państwa żydow skiego

M  związku z zapowiedzianą dyskusją w ł,zbie 
Gmin na tem at podziału Palestyny na część ży 
doweką i arabską, Gmina Żydowska w W arsza­
wie wystosowała do M inistra K oloni , Ormsby 
Gore, depeszę treści następującej:

W itając zapowiedź resty tu c ji Państw a Ży­
dowskiego, zaw artą w spraw ozdaniu Komisji 
K rólew skiej, pro testu jem y jednaki* jako n a j­
większa Gmina Żydowska na iw ierie, przeciw ­
ko zakreśleniu Państw u Żydowskiemu granic, 

j podcinając ,h  jogc żywotność i sprzecznych z

ru w i sk ad a  „H aboneh" Zw iązek Inż. 
i  T echn ików  w  B ielsku 5.—

zł 75.— 
dotychczas w ykazano  zł 30.317.05 

Razem z ł  3G.392.05

P rzypom inam y , że kw oty  n a  o fiar] w  Brze­
śc iu  n adsy łać  m ożna czekiem  P . K. O. 400.630 
(z dopisk iem  „N a B rześć") lu b  sk ład ać  w  A d­
m in is trac ji naszej p rzy  u l. O rzeszkow ej 7.

Tłomaczeniom tym Sąd w iary nie dał 1 nmnł jc 
wobec zeznań -wiadków za kłamliwa i wykrętne

Osk. Pędrak prowokował Barana, co •powodo­
wało ze strony Barana reakcję, polegającą na rzu. 
caniu kamieniami. Ze osk. Pędrak miał namiar do­
konać zabójstwa świadczą o tym jego słowa: „od­
suńcie się", czy „rozstąpcie się chłopaczki, d o  bę­
dę strzelał". Oskarżony nie mógł działać w chro­
nię koniecznej, gdyż jak stwierdził żw. Słoma, któ­
ry  stał najbliżej Barana i  któremu Sąd daje cał­
kowicie wiarę, Baran w chwili wystrzału nic w 
ręku nie miał i nie gonił oskarżonego, l o  samo 
ustalił św. Joryłka. Z tych względów nie może 
być mowy, ani o przekroczeniu obrony koniecz­
nej, ani o silnym wzruszeniu duchowym, zwłasz 
cza, że Pędrak z zachowania się Barana mógł wy­
wnioskować, że boi się go wobec posiadanej b ro­
ni.

Z uwagi na powyższe Sąd opierając się na ze­
znaniach zarowno osk. Pędraka, jak i  świadków 
Słomy, Iloryłka oraz częściowo Dorywalskiego, 
Kasprzyckiego 1 Kapkańsklego, uznał zarzuconą 
Joskowi Pędrakowi Inę »  udowodnioną, a  kwa. 
lifikacje przestępstwa z art. 225 par. 1 k, k. za 
ałuszną i zasadną.

Prz ichodząc do wymiaru kary, bąd jest zda­
nia, że oskarżony mógł uniknąć całego zajścia, 
zakończonego śmiercią Barana. Uporczywość i 
natarczywość, z jaką prowokował on Barana, 
świadczą o tym, że chciał umyślnie, kierując się 
— zdaniem Sądu — n.enawiścią rasową, wytwo­
rzyć taki stan rzeczy, w jakim mógłby uzyć prze. 
ciwko chrześcijaninowi broni".

Zabójstwo Barana było dokonane przez Pędra­
ka bez powodu, przy czym oskarżony nie wykazał 
żadnej skruchy, a jeszcze po śmierci szkalował 
Barana, pomaw:ając go o wymuszenie pieniędzy, 
żadna za tym, zdaniem Sądu, kara  terminowego 
więzienia dla tego rodzaju przestępcy nic byłaby 
celowa — wobec czego Sąd skazał Joska Pędraka 
na więzienie dożywotnie, z pozbawieniem praw  
publicznych i obywatelskich praw honorowych 
na zawsze w myśl art. 47 par. i  i 52 par. 2 k. k., 
zasądzając od niego opłaty sądowe i  koszta po­
stępowania w  sprawie zgodnie s art. 578 K. P. K. 
i art. 74 p. o. k. s Dowód rzeczowy — rewolwer. 
Sąd uznał za przepadły, jako narzędzie zbrodni. 

*
*  *

Obrońcy Pędraka wnieśli apelację do Sądu A. 
pelacyjnego w Warszawie.

D eklaracją B alfoura i M andatem .
A pelujem y do sum ienia i uczuć wielkiego

n arodu  angielskiego, aby ca lkow icn  zrealizował
ezlechetne i wzniosie zobowiązanie: z a .ą g n ię te
wobec Żydostwa D eklaracją BaHoura.

 O -----

Ożyw ienie turystyki żydow skie) 
z  Am eryki do Palestyny

Jerozolima, 27. 7. 2AT. Okrętem „Roma*1 
przybyło dio Palestyny 800 turystów £ ‘JO*- 
ryki, w tym kilkuset Żydów, puzerr,Italie nwi 
czycieli, studentów, kupców, rabilaóiw, i td . 
W śród żydowskich turystów majduj# k it  
też były poseł amerykański w  L amie dr. 
Kornfeid, który zwiedz? najy 'ażmiejsze ośro. 
dki kraju.

„Nienawiść rasowa" jako motyw 
zbrodni Pędraka?

Echa zajść w Częstochowie. - -  Motywy wyroku
na Pędraka
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Przegląd gospodarczy

Podkarpacki ruch naftowy
i wiertniczy

tidi) Produkcja ropy. w  czerwcu br. wydobyto 
z kopalń jasielskiego okręgu górniczego 936 cys­
tern ropy (973 w maju), w tym 375 (375) cystern 
ropy parafinowej. Ilość robotników, zatrudnio­
nych w przemyśle naftowym wynosiła 3.527 (3.573) 
osód , z tego przy ruchu wiertniczym i  eksploata­
cyjnym zatrudnionych było 2.979 ^2.392) roLouii- 
ków stałych i 431 (621) sezonowych, w gazoliniar- 
mach zaś 67 (60) stałych.

Dowiercono 7 następujących otworów ropodaj­
nych;

Magdalena 43 w  Gorlicach głębokość 95 m, pro­
dukcja dzienna 450 kg; Jerzy 5 w Krygu głęb. 231 
m. prod. dz. 2.000 kg; Elżbieta 33 w Krygu głęb. 
285 m, prod. dz. 5.000 kg; Elżbieta 35 w Krygu 
głęb. 266 m, prod. dz. 4.000 kg; Znicz 9 w  Dobru- 
cowej głęb. 1111 m, prod. dz. 2.500 kg; Minerwa 
20 w Harklowej głęb. 479 na, prod. dz. 1.000 kg; 
Hanka 2 w Klimkówce głęb. 137 m, prod. dz. 
500 kg.

Pogłębione szyby „Lipa 33 i 76” w Lipinkach 
pozostały bez rezultatu.

Nowe wiercenia. Podjęto 21 nowych wierceń, 
z których na uwagę zasługuje ^odjęcie nowego 
ruchu na kopalni; „Lirwia” w Domiinikowicaoh, 
należącej do Liwii Glelcher w Gorlicach, kopalni 
„Katarzyna” w  Krygu, należącej do 'Włodzimierza 
Jasieńskiego, kopalni „Wi-esa” w Suonodole, na­
leżącej do Antoniego Cichego, oraz kopalni „Ju­
lian”   Ludwik", należącej do Zofii Chłapow­
skiej w Męcinoe.

Bliznę — Brzozów Bliznę, Liwia 1 Dominiko- 
wjce, Union 54 Dominikowie*, Wanda Dominiko­
wi ce, Magdalena l l a  Gorlice, W iktor 36 Kobylan­
ka, Pallom 4 Targowiska, Elżbieta 36 Kryg, Elż­
bieta 37 Kryg, Henryk *8 Kryg, Henrytk 51 Kryg, 
Jerzy 5 Kryg, Katarzyna 1 Kryg, Kinga 3, Adam 
160 Libusza, Adam 167 Libusza, Słlpetrol 5 Męci­
na wielka, Julian — Ludwik 20 Męcina Wielka, 
Stefan 19 Mokre, Kraj 9 Sadków a, Wiesia 1 Su- 
chodół.

Pogłębiane są szyby; Lipa 33 W Lipinkach, Li-

Walka o rzemiosło
Nowelizacja ustawy przemysłowej wywołała roz­

bieżność zdań wśród rzemieślników. Grupa bogat­
szych rzemieślników stoi na stanowisku, iż należy 
koniecznie utrudnić jeszcze bardziej dostęp do rze­
miosła niż to ma miejsce dziś. Natomiast władze 
i ubożsi rzemieślnicy są zdania, że przepisy o mi­
strzach i kwalifikacjach należałoby zliberalizować, 
Dowiadujemy się, iż władze centralne, które przy­
stąpiły do opracowywania przepisów noweli do 
wspomnianej ustawy, skłonne są potraktować za­
gadnienie liberalnie, dążąc do uproszczenia proce­
dury przy otrzymaniu dyplomu mistrzowskiego 
i t. d.

Światowe zbiory pszenicy
Departament rolnictwa Stanów Zjednoczonych 

A. P. oblicza tegoroczne światowe zbiory pszenicy 
na 3 miliardy 718 milionów buszli. Szacowanie to 
nie obejmuje Rosji Sowieckkiej i Chin, ponieważ 
państwa te nie nadesłały szczegółowych wykazów.

Światowe zapasy pszenicy wynoszą według obli­
czeń departamentu rolnictwa na dzień 1 lipca rb. 
o 65 milionów buszli mniej niż w odpowiednim 
okresie roku 1936.

Zapasy te są najniższe od r, 1926.

K U P O N  Z A S T Ę P C Z Y
k tó ry m  z a s tą p ić  m o ż n a  k a ż d y  b ra  u je c y  k n p o n  
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III. K O N K U R S  L E T N I
dla Czytelników 

„ N O W EG O  DZIENNIKA**
Pensjonat „Anastazja** w  Truskawcu 
Pensjonat „ B a j k a "  w K r y n H y  
Pensjonat „ B ia ły  D om “  w . a panem 
Pensjonat „Je d y n a c zk a ”  w naitce

pa 76 w Lipinkach, Lężany 1 w Lężanacb, Amelia 
25 w Turaszówce, Rokach 1 w Turaszówce, Flora 
25 w  Wólce.

W likwidacji znajdują się następujące szyby: 
Mieczysław 2 Brzezówua, Paula 1 Mokre, Ronian 
2 Iwonicz, Antoni 3 Iwonicz, Michał 5 i 7 Koby­
lanka, Gateu 3 Grauownica Marzenska, Dunikow­
ski 1 Krościenko, Sambodia 7 Kryg, Poznań 17 
Krosno, Opteg 1 i 2 Rudawka Rymanowska, Leon 
37 Potok, Witold 7 Potok, Amelia 31 Toroszówka, 
Ewa 4 Toroszówka, Teresa 2 Toroszówka.

Stan wierceń poszukiwawczych:
Dębica l  w Dębicy głębokość 670 m, rury  10”; 

Zawodzie 3 w Gorlicach głęb 430 m, ru ry  7"; 
Wede w  Harklowej (Daakroayer) głęb 688 m, ru­
ry  10”; Mirki 1 w Kobylanach głęb. 766 m, rury 
7”; Orion 1 w Lipinkach głęb. 570 m, rury  5”; 
Zehra 1 w Niżnej Lące głęb. 808 m, rury  9”; 
Smereczne 4 w Smerecznem głęb. 275 m, rury 9”; 
Las 2 w Starej Wsi głęb. 283 m, rury 1<T, produk­
cja za czerwiec 20.800 kg; Heddy 1 w  Szalowej 
głęb. 509 m, rury 9 ';  Wiesia 1 w Sucbodole głęb. 
5 m, ruTy 8”; Pollor 1 w Targowiskach głęb. 363 
m, rury 10’, produkąja za czerwiec 68.940 kg; 
Zdżary 2 W Zdżarach głęb. 330 m, rury  7".

Produkcja gazu wynosiła w czerwcu b. r. 
10,827.204 (11.442.368) m sześć., z czego przerobio­
no na gazoljnę w 7 gazotiniarnjach tutejszego ok­
ręgu 6,679.400 m 6ześć. (7,121.093) gazu, uzyskując 
271.494 (286.877) kg gazdiny. Z tej ilości oddano 
na rynek krajowy 27.510 (24.587) kg, zaś 242.884 
(262.766) kg rafineriom krajowym do dalszej prze 
róbki.

Czynnych było ogółem 193 kopalń produkują­
cych ropę i gaz, w tym wyłąazmie gazowych było 
5 kopalń.

Ceny, płacone przez Państwową Fabrykę Ole­
jów Mineralnych „Pblmm” na ropę w  miesiącu 
czerwcu uległy zwyżce o 2.21% w stosunku do cen, 
płaconych w  poprzednich miesiącach. Ceny gazu 
nie uległy zmianie.

Skoda urządza cukrownię 
w  Finlandii

Zakłady Skoda w Pilznie otrzymały zamówienie 
na dostawę materiału budowlanego i maszyn, po­
trzebnych do założenia cukrowni w Finlandii. W ar 
tość zamówienia wynosi 17 milionów marek fiń­
skich.1

Zamówienia sowieckie w  Anglii
W czerwcu rb. Rosja Sowiecka udzieliła Anglii 

zamówień na 1.4 milionów funtów szterlingów, 
wobec 600.000 funtów' szterlingów w maju r. b.

W pierwszem półroczu r. b. zamówienia sowiec­
kie w Wielkiej Brytanii osiągnęły l l  milionów 
funtów szterlingów, wobec 4.6 milionów funtów 
w analogicznym okresie poprzedniego roku, wzro­
sły więc o 140 procent.

 < > ------
L GIEŁDY
GIEŁDA WARSZAWSKA

W arszaw a, 17. 7. A kcje : B ank P o lik i 102 C uk ier 21 L II . 
pop 47.23 S tarachow ice  |0 ,2 i T endencja  u tr ty m a n a .

P ap ie ry  p rocentow e: In w ee ty cy jn a  1 em. 67 XI im . 
65.75 in w es ty cy jn a  ee ry jn a  X em. 82.50 IX em. 81.50 dola- 
rów ka 39 w ew nętrzna 55.25-55.13-55.50 konso lidacy jna  
g ru b e  55.50—53.75 drobne 55.13. T endencja  m oeniajeza.

D ew izy: B e lc ia  89.15 H o lan d ia  292-25 K openhaga 117.70 
L ondyn 28.86 Nowy Jo rk  czek 5.28% Nowy J o rk  te l. 3.39 
Oslo 132.15 P ary ż  18.90 P ra g a  16.45 S ztokholm  135.95 Szw aj 
c a ria  121.50 W łochy 27.90. T endencja n ie jed n o lita .

PUZNAN8KA G IEŁD A  ZBOŻOWA
Poznań, 27. 7. Ceny o rien tacy jn e : żyto  nowe, zd a tn e  do 

p rzem ia łu  20—20.30 owies now y 19.25—20.25 o tręb y  ży tn ie  
IG.25 pszenne g rn b e  16.75—18 ire d n ie  17—17.25. K eezts bez 
zm iany  O gólna usposobienie spokojne.

G IEŁD A  ZUBYCHSKA 
Z urych , 27. 7. D ew izy: P a ry ż  16.30% L ondyn  21.67% No 

wy J o rk  4.35 8/8 B ru k ea la  7180 M ediolan 22.92% Am- 
ste rdam  240.40 B e rlin  175.25 W iedeń no ty  82.50 Sztokholm  
111.77% Ozie 108.05 K open h ag a  96.77% P ra g a  13.19 B ia - 
iogród  10 A ten y  8.95 K on stan ty n o p o l 8.50 B u k a resz t 8.25 
H e ls in k i 9.54 Ja p o n ia  126. T andenoja n ie jed n o lita .

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI
Londyn. 27. 7. N otow ania w  L . z r  tonne. C ynk 22 3/8— 

te rm in  »  »/#—7/18 C yna J62% —168 te rm in  258%—% 
S tra ite  26501ÓW 22 11/16—14/16 te rm tr  22 8/8—%  Miedź

Miażdżąca krytyka „ b a d a r  
ks. Trzeciaka

\V lwowskim czasopiśmie „Oko w oJtc'ł 
znany pisarz żydowski S. J. Imber ogłosił 
ciętą satyrę na „studia żydoznawcze" ks. 
Trzeciaka. W  dłuższej rozprawie p. t. „SŁrei. 
cheńtis Trzeciakowego stopnia" autor pod­
daje gruntownej i miażdżącej krytyce żydożer 
cze „argumenty" i twierdzenia ks. Trzecia­
ka, demaskując ich nieuctwo oraz głównie 
nazistyczne źródła inspiracji. Szczególnie 
gruntownie analizowany jest falsyfikat zna, 
ny paa nazwą „Protokułów Mędrców Sjo- 
nu“. S. J. Imber wykazał, że ks. Trzeciak 
w swej niepohamowanej nienawiści do Ży­
dów m e zawahał się nawet ubliżyć pamięci 
Apostołów (w książce „Mesjamizm a kwestia 
żydowska").

Rozprawa S. J. Irnbera wyróżnia się nie. 
tylko wielką siłą przekonania, lecz rówi 
nież świetną formą polemiczną.

Hitlerowskie bzdury
Praga, 27. 7. 2AT. Organ S. S. „Schwarze 

Gorps' rozpętał znów kampanię przeciwno 
na/ukowetm, którzy rozwijają teorie uczo­
nych żydowskich. Pismo elwieidza, ze 
wśród niemieckich profesorów jest jeszczt 
bardzo wielu uczonych, którzy nie zdołał 
się uwolnić o d  wpływów ,/iucha żydowskie­
go". Pismo nazywa ich „białymi żydami", 
wywodząc, że w  tym samym sensie można 
też mówić o  „Geistesjiuiden", „Gesinniungs- 
juden", oraz „Chairakterjuden“‘. Pojęcie 
„Żyd" winno być rozszerzone dlaldko poza 
granice rasoiwości. Najdobitniej ujawnia się 
duch żydowski w  fizyce. Praf. lipski Heiisen. 
berg jeszcze w  r. 1936 zdołał zamieścić w  
piśmie nazistycznym artykuł, w  którym  
uznał teorię względności Einsteina za matu* 
ralną podstawę dalszych badań. Heiisanberg, 
który w r. 1933 uzyskał nagrodę Nobla, o- 
kreślony jest jako „Oasdetzki fizyki".

^ r j i m w a a t i A
Szamota, zawodowy mistrz polski kolaisk., 

odniósł wielki sukces w New Jeraey (USA), wy­
grywając wraz z Duńczykiem Andersonem mecz 
Europa — Ameryka w 4.ch seriach i zwyciężając 
parę amerykańską Ali en — Echevaria. Po tym 
triumfie Szamota otrzymał propozycję startu  w 
six days.

Carraciola wygrał wyścig automobilowy o Wiel­
ką Nagroaę Niemiec ca  Niirnburgringu, rozegra- 
ny onegdaj po raz 16-ty wobec 300.000 widzów, 
osiągając na wozie Mercedes.Benz czas 3:4b.09.1 
g. na trasie 501.28 kim. (przeciętna 133.2 klin. ba 
godz.), co jest nowym rekordem trasy.

Walasiewiczówna obchodzi w roku bieżącym 
dziesięciolecie swych startów  lekkoatletycznych, 
które rozpoczęła w r. 1927 w Cleveland, wygry­
wając bieg na 50 yardów w 6 sek.

We finale pucharu Davisa USA —■ Anglia pro­
wadzi Ameryka 2:1 po zwycięstwie w grze po­
dwójnej przez parę Budge — Mako nad parą Tu. 
ckey — Wilde w 4 setach 6:3, 7:5, 7:9, 12:10. Dal­
sze dwa single Budge — Austin i  Parker-Pajkow. 
ski — Hare wygrają prawdopodobnie Ameryka, 
nie tak, że zanosi się na zwycięstwo USA w sto­
sunku 4:1 i zdobycie pucharu Davisa.

Anglia — Francja mecz lekkoatletyczny w Pa­
ryżu wygrała Anglia 66:54 pkt.

Wielką nagrodę Belgii w międzynarodowych 
wyścigach motocyklowych w Brukseli wygrali 
Anglicy i Niemcy.

Na turnieju tennisowym w Krynicy zwyciężył 
w singlu panów H om o nad Czyżowskim, w  doti- 
blu obaj wymienieni Krakowianie nad parą kry. 
nicką Burda—Piechota.

56 5 /8 - %  te rm in  56 7 /16 -%  E le k tro lit  63% —64% Z ioło 
189,6%.

POŻYCZKA STA B IL IZA C Y JN A
w L ondynie Ł. 58.50 w P a ry ż u  F r , f r . 19.1# w  Ztfrychu 
Doi. 58 p rzy  ten d en c ji u trzy m an ej.

POŻYCZKI P O L S K IE  W NOWYM JO R K U  
Nowy Jo rk , 27. 7. K u rey  zam kn ięcia : JM llonowska 8- 

S tab iliz a c y jn a  78 D olarow a 56.75. T endencja  u trzy m an a .
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GŁOS KOBIETY ŻYDOWSKIEJ
ORGAN ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOWSKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ i SLĄSKA (W. I. Z. O.)

Rok XI. Nr. 9 n
Kobiety w nowo hebrajskiej

literaturze
•■centa hebrajska Anda Pinkerfeld wydala zbiór 

•wych poezji pod tytułem „Gittit“. Słowo to ozna. 
cza ten cudowny w psalmach wspominany instru­
ment „hang" Gittit nazywa się również robotnica, 
która pracuje przy wytłaczaniu winogron.

Poezje Andy Pinkerfeld odznaczają się prze­
dziwnym dźwiękiem orientalnych instrumentów, 
1 tą  jakąś wzniosłą i radosną melodią, cieszącej 
eię swą pracą twórczą kobiety.

Poetka pochodzi ze Lwowa z rooziny zasymilo­
wanej, wychowana w  atmosferze czysto pobkiej. 
Wkrótce po ukończeniu wojny światowej emigru. 
je  do Erec jako chaluca i  pracuje tu  przy osusza­
niu bagien. Choroba zmusza ją  do wyjazdu za gra­
nicę, gdzie studiuje biologię, w kilka lat później 
wraca znów do Erec. Języka hebrajskiego nauczy­
ła  się juź jako dorosła osoba mając poza sobą po. 
ważny dorobek literacki w  języku polsaim. Dzię­
ki energii i silnej woli udaje się jej opanować ję­
zyk hebrajski i wgłębić się weń tak bardzo, że jej 
wiersze liryczne budzą podziw przez piękno w y­
rażeń i  indywidualność twórczą.

Poezje Andy Pinkeifeld są wyrazem bardzo n- 
czuciowej duszy kobiecej, odznaczają się prostotą 
i  doskonałością oddania natury paiescyńsjdej. Du- 
Śo krytyków uważa jej poezje z tycia dzieci za 
najlepsze. Drobne te wiersze parne nadzwyr zaj- 
nych pomysłów i  muzykalnych rymów pisała po­
etka dla swoich własnych dzieci bez . a iw r u  o. 
pumiKowania ich. Wychodziły one następnie w 
dzienniku hebrajskim „Dawar" w dodatku dla mło 
dzieży i  cieszyły się wielką popularnością, także 
dzięki pivknym ilustracjom malarza palestyńskie, 
go Nachuma Guttmana. Za te poezje poetka otrzy­
mała „Nagrodę Bialika dla literatury dziecięcej"

Do najbardziej wzruszających najeżą jej w ier­
sze, powstałe w  ciężkich dniach z lata 1936 r . Są 
<3re  przejmujące w  wej prostocie, pisane bez pa­
tosu, ujmują swą naturalnością.

Młods. poetka Lea Goldberg w y d a ł a  niedawno 
swe „Listy o nieprawdopodobnej podróży", pisa­
ne prozą, które wskazują na wielki talent lirycz­
ny.

Poezje Lei Goldberg ukazały się przed półtora 
laty pod tytułem „Kłęby dymu". Jest ona w swych 
utworach bardzo kobieca, przy czym też zadzi. 
wlająco dojrzała; prace jej są oryginalne i nieco, 
dzienne a można ją  porównać z poetką rosyjską 
Anną Achmatową. U obydwu spotykamy prostotę 
w  formie, umiarkowanie w  wyrażaniu się, przy 
szczerej prawie że tragicznej uczuciowości. Poezje 
Lei Goldberg są oddaniem subiektywnych WTażeń 
1 odzwierciedleniem różnych przeciwności, z któ­
rymi zmaga się kobieta. Krytycy przepowiadają 
jej świetną przyszłość.

Do najsympatyczniejszych wydawnictw r ostat­
nich miesięcy należy mimo pewnej niedo<rzałości 
literackiej, opowiadanie Sary Gluzman „Na progu 
śmierci", opublikowane przez wydawnictwo „Da- 
w ar“. Autorka opisuje cierpienia młodego robot, 
nika. który w 2C-styrr roku życia choruje na gru­
źlicę i  umiera w następstwie tej choroby. Każdy 
wiersz tego opowiadania jest oskarżeniem na brak 
wystarczającej pomocy lekarskiej i specjalne] o- 
pi Li dla płucno.chorych w  Erec, z których wie­
lu mogłoby się utrzymać przy życiu, gdyby mieli 
należytą pielęgnację i opiekę.

Młoda autorka ju irian  Tal wydała swoją pierw­
szą książkę, powieść p. t. „Fałszerze życia". W 
słowie wstępnym pisze Avigdor Hammerri „Po­
wieść ta  jest c/ypcm twórczym, bo odznacza się 
trzema zaletami: Jest prawdziwa, szczera i tragi­
czna. Czy trzena jeszcze dodać, że dusza kobieca 
jest w  nie] odzwierciedlona? Autorka tej książki 
nie ma potrzeby obawiać się krytyki, a już naj. 
mniej ostrej krytyki",.

• ,rTłumaczyła M P.

Dwuletnia praca światowej 
organizacji WIZO (1935-37)

Światowe Konferencje WIZA odbywają *ię 
gtale co drwa lata. Są one niejako resume pracy 
edpytej i dają równocześnie wskazówki do dal- 
ązej działalności.

Osiemdziesiąt tysięcy kobiet yr golusie, osiem 
lysjęry kobiet w Erec pracuje nad tym, by zasy­
milowaną kobietę golusu wyemancypować do 
pracy dla własnego narodu i  własnej ojczyzny; 
i rzeczywiście udało się nam zrobić z niej pro­
duktywną siłę w Erec.

WIZO NA XIX KONGRESIE. Mimo wydajnej 
pracy na niwie syjonistycznej droga do uzrania 
Ł jla  dla działaczek WIZA bardzo utrudniona. Do­
piero na XIX Kongresie zdołały członkinie Eg­
zekutywy p, Romana Goodman, Rebecoa Sief : 
Ada Fiscbman znaleźć posłuch, w następstwie 
czego otrzymano głos doradczy w Komitecie Ak­
cyjnym. .W ostatnich zaś dwóch latach kontakt 
między Egzekutywą WIZO a Agencją Żydowską 
był b. śoiłsły. Od roku 1936 Agencja żydowska 
Subwencjonuje szkoły rolnicze i farmy dziewczę- 
fce. Spodziewamy się, że i  nadal WIZO znajdzie 
posłuch na najbliższyrin kongresie jako też zro­
zumienie i p 'm oc dla swego dzieła,

PRACA WIZA W EREC. W ostatnich latach 
starało  się WIZO w  Erec wiele zdziałać na polu

instruktorskim. Powstało kilkanaście nowych za­
budowań, inwestowano i  wykańczano już istnie­
jące, W czasach terroru i rozruchów instruktor­
ki, kierowniczki i  uczenicc nic ustawały w pracy i 
były w jorem) aktywności, dyscypliny, p°łn3 od­
wagi i cichego bohaterstwa.

FEDERACJA WIZO W EREC H. N. Z. W Erec 
zorganizowanych jest 27 grup WIZO, które utrzy­
mują bezpłatne żłóbki, kroplę mleka, freblówki, 
kluby dziecięce, kolonie wakacyjne i kursa wie­
czorne dla pracujących kobiet.

PRACA PROPAGANDOWA WIZA. Zorganizo­
wano rozmaite alwje w Australii, Angri, Skandy­
nawii, Łotwie, Blułgarii, Finlandii, Niemczech i 
Holandii, w których brały udział członkinie Eg­
zekutywy WIZA, jako też delegatki KKL. i KII. 
Wydano w  ostatnich dwóch latach wiele troszur. 
„P. u. H.” wychodziło w  powiększonym i bardzo 
urozmaioonym wydaniu. W Erec wydana została 
przez Ił. N Z. przy pomocy subwencji z Centrali 
WIZO broszura „Demutenu’ (Nasz obraz).

RUCH MŁODZIEŻOWA WTZA. Od roku 1930 
Młode WIZO liczy 120 grup, o liczbie 2350 człon­
kiń w golusie a 200 w Erec, Potrzeba zorganizo 
warna młodzieży żeńskiej, stojącej z  daia od walk 
partyjnych, (sprawa omawiana szeroko na kon-

Obrady IX Światowej konferencji 
W IZO
rozpoczęły się w Zurychu we wtorek dnia 27 bm. 
w salach Kasyna i trw ać będą do dnia 2 VIII br, 

N e uroczystym otwarciu wygłoszone zoctały 
dwa referaty: p. d r Wera Weizman: Polityczna 
i ekonomiczna sytuacja w Palestynie, i p. Hadas- 
sa Samuel; Problemy Kobiety Żyd w Erec.

Dwa dni następne poświęcone są debacie nad 
referatami i sprawozdaniami, oraz dyskusji nad 
problemami naszej pracy w  Erec i  w golusie.

P raca  w komisjacn obliczona jest na 2 dni, m  
poniedziałek zaś, w  ostatni dzień obrad odbędzie 
się dyskusja oraz głosowanie nad rezolucjami i 
wybory obu egzekutyw: palestyńskiej i golusow®^ 

Koniereacje poprzedziło 3-omowe posiedzenie 
obu egzekutyw i cztomkir Goundlu.

 O —

Wiadomości palestyńskie
Miasto bez krawczyń. Miasto Tyberias nie ma 

kwalifikowanej krawcowej. WIZO założyło tu  kura 
roczny dla 16-stu dziewcząt, aby je wyszkolić w 
krawiectwie dla domowego użytku. Kilka uczenie 
jednak prosiło o założenie kursu kilkuletniego. Ii. 
N.Z. planuje założenie kursu przygotowującego do 
zawodowej krawieczyzny.

Zebrania klubowe i dyskusyjne. W Teł Awiwie 
odbył się w maju w lckalu WIZA cykl odczytów 
o teatrze żydowskim wygłoszony przez p. Gretę 
Wolff Garów aktorkę, „Teatron Iw ri". Grupa tel 
awiwska urządza nadal dwa razy w  tygodniu ze­
brania klubowe w lokalu ogrodowym. Pod koniec 
lipca otwarto w WIZIE tel awiwskim oibliotekę 
dla dziewcząt z kursu wieczornego. Jest to biblio­
teka ufundowana przez p. Sarę Feldenkreis.

Odznaczenie kierowniczki Wiza. P. Sol.Cohen 
przewodnicząca WIZA w Haifie otrzymała z o- 
kazji koronacji króla angielsjdego odznaczenie t. 
zw. „Coronation Medaille", jako uznanie za jej gor 
liwą pracę w instytucjach społecznych w  Erec.

Takie samo odznaczenie otrzymała p. Landau, 
kierowniczka szkoły imienia Ewelyn Rotschild w 
Jerozolimie.

Angielscy goście w instytucjach Wiza. Wizo w 
Tel Awiwie gościło ostatnio p. Ewelyn Smith, p. 
Shaw i miss Goodman, majorową Green. Zwiedzi­
ły one instytucje opieki nad dzieckiem WIZA, któ­
re od czasu rozruchów znajdują się w  domu Nata. 
na Straussa. Wkrótce mają one być przeniesione 
do własengo budynku, ufundowanego przez grupę 
WIZO z Nowej Zelandii.

ferencji icl awiwskiej w r. 1635) przyczyniła się 
do tego, że ruch len, który jeszcze w  r. 1935 był 
w powijakach, urósł do takich rozmiarów. W go­
lusie powstał problem hacliszary I alii; w Erec 
zajmowano się chalucą, starano się o jej wyksz­
tałcenie i o pracę dla niej. Sprawa hachszary byia 
wspomniana w memoriałach podanych nn XIX 
Kongresie i uchwly, które zapadły dla spTaw w  
ogólnym problemie hachszary, wpłyną też dodat­
nio na hachszarę Młodego WIZA.

FINANSOWE SPRAWY WIZA. Fundusze, któ­
rych WIZO dostarcza dla utrzymania instytucji 
WIZA w  Erec, wpływają z golusu i  są zebrań® 
przez grupy WIZO w różnyęh krajach. Palestyń­
skie federacje dostarczają również .pokaźnej kwo­
ty 5.000 L. WIZO współpracuje również W .wlel« 
akcjach K.K.L. i  K.H. i

IX. Konferencja WIZO odbywa obecnie »w« 
obrady. Rozul*aty tych obrad w raz z rezultatami 
obrad Kongresu wpłyną dodatnio na los naszej 
siedziby narodowej w. Erec.

■3
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Do wiadomości w ładz kolejowych
Grupa pasażerów żydowskich, którzy w uh. po­

ili ediziałek o godzinie 19.30 czekali na stacji Cha­
bówka na pociąg przybywający z Zakopanego 
(Nr 112) została napadnięta przez jakąś bojówkę 
góralską w liczbie 15 osób. Bojówka ta zaiarasc 
wała wejście do kasy biletowej i grasow ała sw o­
bodnie na dworcu oraz na terenie przed dworcem. 
Kilku pasażerów żydoiwskjicth zostało aotkuwdie 
pobitych. Kiedy jeden i  niob zwrócił się o inter­
wencję do dyżurnego ruchu, ten zbył go uwagą, 
żeby dać mu spokój. Kiedy następn-e zwrócono 
się ,v tej sprawie do naczelnika stacji, ten odparł: 
„takie spraw y mnie nie obchodzą”.

Zachowanie się urzędników, którzy są przecież 
odpowiedzialni za bezpieczeństwo pasażerów na 
dworcu kolejowym wywoiało zrozumiałe oburze­
nie. Czas najwyższy, by położyć kres napadam 
na 6tacjach kolejowycn i by ukrócić „harce” roz­
maitych bojówek. Leży w interesie P. K. P ,  by 
dostęp do dworców był swobodny i by usun.-ić z 
nich bojówki.

Odznaczenie burm istrza 
Andrychowa

Burmistrz m. Andrj chowa Adam Wietrzny od­
znaczony został srebrnym krzyżem zasługi za 
prace nad podniebieniem miasta, jak również za 
pi&ce nad zwtlczaniem bezrobocia,

Dwa pociągi popularne
Ligi Popierania Turystyki — Delegatura w 

Krakowie organizuje 31 VII/1 VIII br. wycieczkę 
pociągiem popularnym z Krakowa ao Zakopane­
go pod hasłem „Na słońce w Tatry”; Odjazd z 
Krakowa 31 .VII- god!z. 16.05, przyjazd do Zako­
panego godz. 20.38, odjazd z Zakopanego 1 VIII. 
godz. 21 min. 15, przyjazd do Krakowa 2 VIII. 
godz. 1.08. Opłata za przejazd koleją i kolejką li­
nową na Kasprowy Wierch w  obie strony wy­
nosi 12.80 zł. od osoby. Noclegi po cenacn ulgo­
wych zabezpieczone. Uczestnicy dojeżdżający z 
miejscowości oddalonych od 20 do 80 kim od 
Krakowa korzystają na podstawie wykupionej 
karły kontrolnej z ŚOJfc zniżki dojazdowej i pow­
rotnej. —j  oraz

Dnia 1 V I*- br. (niedziela) wycieczkę pocią­
giem popularnym z Krakowa do Kęt na zwiedze­
nie „Zapoiy wodnej w Porąbce” za 3.90 zł. tam 
i z powrolem od osoby. —. Odjazd z Krakowa 
dnia 1 VIII. o godz. 6.05, — przyjazd do Kęl 
godz. 9 20. — Odjazd z Kęt godz. 19-a, powrót 
uq Krakowa godz. 22-a. W programie zwiedzanie 
olbrzymioj zapory wodnej i sztucznego jeziora na 
Sole. Dojazd z Kęt do Plorąbki i z powrotem fur­
mankami za opłatą 0 70 gr . od osoby w jedną 
stronę, względnie dla młodszych wycieczka pie­
sza pod kierownictwem przewodnika.

Samobójczy skok z  ii-go piętra
Ulica Karmelicka w Krakowie była wczoraj wi 

downią wstrząsającego wypadku. Z okua domu 
pod l. 7 na II-gim piętrze wyskoczyła na podwó­
rze Rozalia Buława, smużąca, zatrudniona u pp. 
Millerów.

Denatka doznała licznych i ciężkich obrażeń. 
Po udzieleniu pierwszej pomocy lekarz Pogoto­
w ia Ratunkowego przewiózł ją  do szpitala. Przy­
czyna rozpaczliwego kroku nie została na razie 
Ustalona, ’

Zagadkowe sam obójstwo 
40-letniej kobiety

Wczoraj ok. godz. 9 eJ przed południem w ezva . 
ao Pogotowie Ratunkowe na ul. Świętokrzyską, 
toż obok szpitala wojskowego.

W domu przy nl. świętokrzyskiej L 6 lek sri zna 
o  zł kp.bieię, liczącą około 40 lat, Ludwiką Och. 
y jsE-yp, nie dającą już znaków życia, Według

Zagadka tragicznej śmierci 
w noc poślubną została wyjaśniona
Jaroszewski wypuszczony na wolną stopę

Zagadka tragicznego zgonu 22-letniej Zofii 
Jaroszew skiej jest .wyjaśnienia, W toku śledz­
twa sądowego, przeprow adzonego przez sędzie­
go dr. Rogowskiego, zbadano cały szereg oko­
liczności, k tó re  w spraw ie tej doniosłą odegrały 
rolę. Zbadano <więć ślady duktyloskopijne na 
m iejscu w ypadku, przeprow adzono p o n ra ry  
miejsc w k tórych  znaleziono łuski z nabojów  
(rewolwerowych, sporządzono protolauł sekcji 
zwłok i zbadano fo tografie sporządzone nu 
m iejscu.

Obok tych wszystkich okoliczności p rzep ro ­
wadzono pizesłuchanie zarów no mi ża Ja ro ­
szewskiej jak  też je j najbliższej rodziny. ,W 
świetle zeznań świadków stw ierdzone zostało 
po nad wszelką wątpliw ość, że stosuneJ obojga 
m łodych ludzi był do seibie nadzwyczaj seroecz

t y  i o jakim kolw iek antagonizm ie nie może być 
mowy.

Znali się od siedm iu la t i łączyło ich głębokie 
uczucie, k tó re  zaprow adziło oboje p rzed  ołtarz. 
W tym  stanie rzeczy n ie  ma mowy o tym, aby 
jakieś nieporozum ienia czy aw antury  mogiy 
stać się podłożem  tragedii.

P rzyjąć natom iast należy, że chodzi tu ta j o 
nieszczęśliwy wypadek. W czasie przekom arza­
nia się Jaroszew ski wyjął rewolwer, k tó ry  dostał 
się w ręce jego m ałżonki. Za chwilę padł s t r u ł ,  
k tóry  spowodował je j śm ierć.

W tym  stanic rzeczy spraw a będzie um orzo­
na. Jaroszew ski został w czoiaj w południe wy* 
puszczony na worną stopę. Je s t on zupełnie zła 
znany przejściam i osta tn ich  godzin i  zalewając 
się łzami wspomina tragiczne przeżycia.

Aresztowanie trzeciego sprawcy 
awantury na ul. Wieczystej

W związku z krwawą awanturą na ul. Wie­
czystej w Krakowie, gdzie zginął tragiczną 
śmiercią 27-łetni Stefan Rychlik, prowadzone 
są w dalszym ci|gu energiczne dochodzenia.

Aresztowano wczoraj trzeciego uczestnika 
bójki Józefa Komasę. który wespół z zatrzy­
manymi już poprzednio Lewingerem i Moskie- 
wiczem spowodowali zajście.

J a k  się okazało, zaczepili oni murarzy,* k tó ­
rzy siedzieli w szynku pizy stole i zabrali im 
ze stołu flaszkę wódki, a następnie napadli na 
nich.

Stan zdrowia Marszalka, rannego w rzasii 
bójki jest zupełnie zadawalający i ni? bud*/ 
żadnych obaw.

B. żandarm austriacki zasadzony 
za oszukańcze manipulacje

Do krakowskich władz .pr^kurątęrąkich wpły­
nęło doniesienie p ,Wło( jm i.,  -i Tarna.yieckle- 
go, który oskarżył Grzegorza Rosiewicza o szereg 
wyłudzeń, dochodzących do znacznych aum.

iV świetle dochodzeń okazało eie, żc Tam awie- 
cki będąc w krytycznej eytnacjl finansowej zgło. 
sił się do Budowlanej Kasy Oszczędności i Po. 
życzek w Mysłowicach, chcąc zasięgnąć pożycz­
kę w wysokości 15,000. zł. Tuta] skierowano go 
do biura „Pilot” w Krakowie, będące oddziałem 
tej kasy.

W biurze „Pilot” przyjął petenta Kostewicz, 
który oświadczył gptowość załatwienia pożyczki, 
żądając jedynie wpisania się do wspołdztelni oraz 
złożenia składki orni wkładki oazczędnosciuwej. 
Tarnawiecki złożył k tym celu 3.060 zł.

Pożyczki jednak nie otrzymał, gdyż w kasie w 
Mysłowicach wyszły na jaw malwersacje, a jak 
się okazałe, Kostewicz nie wpłacił 3.0b0 zł. do ka.

*śy lecą M t« jien.ądze h ipi) -obie ica ino |ć  w 
Modlnicy.

Od tego czasu Kostewicz pobierał od Tąrna* 
wieckiego różne kwoty, przyrzekając irn  ciągle 
zwrot pieniędzy. W ten sposób Tarni wieckf ży- 
rował Kostewiczowi weksle na 2.300 zł, .Które na 
stępnie musiał wykupić i cedował mu wlerzytel. 
ność na 7.500 zł.

Kostewicz nie przyznaje się do winy, twier* 
c ząc że jest ofiarą nagonki ze strony różnyeh 
osób.

Kostewicz jest emerytowanym funkcjonariu­
szem żandarmerii austriackiej, który os.atmo pro. 
wadził biuro handlowe. Wczoraj zasiadł on na 
ławie oskarżonych w  sądzie krakowsirim.

Rozprawa zakończała się wyrokiem skazującym 
Kostewicza nu 1 rok więzienia.

wszelkiego prawdopodobieństwa popełniła o ra  sa. 
mobójstwo.

Na samobójstwo wskazuję liczne listy, pozosta­
wione przez denatkę, które zawierają motywy roz 
paczliwego kroku. Denatka zatrudniona była w 
pialni „Czystość”.

Ustawiona obok łóżka Ochwatowej miednica 
z węglem wskazuje na to, że miała ona zamiar 
pozbawić się życia przez zaczadzenie.

Nie wiadomo jedv.il>. czy to było przyczynę 
śmierci, gdyż w pokoju czadu nie stwierdzono.

Sensacyjna kra d zie ż biżuterii 
w  Krakow i!

Policja krakowska prowadzi dochodzenia w 
sprawie sensacyjnej kradzieży biżuterii i gotów, 
ki na szkodę jubilera krakowskiego, p. Jozefa 
Ackera.

Do sklepu p. Ackrra przy nL Starowiślnej L 62 
przyszło dwóch p inów  z teczkami w ręku, którzy 
przedstawili się jako urzędnicy skarbowi i doma. 
gali się rozmowy z właścicielem.

Ponieważ właściciel był chwilowo nieobecay, 
a w sklepie znajdowali się jedynie dwaj jego *u> 
biekci, jeden z nich wyszedł aby zawołać p. Ac­
kera, drugi zaś aubiekt, niejaki Mojżesa G oli zo. 
stal z oboma przybyłymi w skiepie.

Jakież było zdziwienie jubilera, gdy wszedłsrj 
ze chwilę do sl-lepu nie issti ł tutaj nikogo. Obaj

rzekomi urzędnicy skarbowi ulotnili się wraz z 
subiektem, i widomym znakiem ich bytności był 
brak biżuterii oraz gotówki w wysokości 719 zło. 
tych.

Obecnie prowadzone są w tym kierunku docho. 
dzenia, które ustalą genezę wypadku oraz iden­
tyczność sprawców kradzieży.

Sędzia utonął w  Dunajcu
Jak. aooszą z Nowego Sącza, w Gołkowicach 

pod Nowym Sączem utonął w  czasie kąpieli w 
Dunajcu sędzia Sadu Grodzkiego w Nowogródku 
Jan Wąchała.

 O ------
7 A P 4 .R 0 IE . P rz o d u jący  k lin iśc i pośw iadczają , b  n a .  

tu ra ln a  woda g o rzka  „FR A N C ISZ K A -JO Z EFA ”  stanow i 
także  d la um ysłow o p rac u ją c y c h , n e u ra sten ików  •  ko­
b iet szybko 1 p rzy jem n ie  d z ia ła jący  ś rT JeW lffisó ły śzc za . 
jący . Z alecana przez  lek a rzy .

V II. K O LO N IA  W YPOCZYNKOW A ZW. A K A D . ST- 
JO N . SOC. „ACHDUT" W  K R O ŚC IEN K U  N /D U N A JCEM  
K olon ia  m ieści sic w p iąk n le  poloAone] w illi S w y g o i.  
ny«h 1 p rzes tro n n y ch  poko jach . C zy te ln ia , P a te fo n , R a ­
d ie. G ry  sportow e. W ycieczki w P le ń m y  1 T a try . W y­
żyw ienie  sk ład a  ale a o b fity c h  1 sm acznych poailkow . 
Zniżki ko lejow e z w szystk ich  miejscowość*. C ena p o .  
b y tu  Zl. 75 za tn rn u s  (cz te ry  tygodn ie). D ru g i tu r n u i  
rozpoczyna ale * s ie rp n ia  i  trw n  do SI s ie rp n ia . 3 ' * r >  
kowe zgioazenla n a  pozostałe k ilk a  m le jie  p r sy jm n je  K IE ­
ROW NICTW O K O LO N II „AOHD UT4* K RO ŚC IEN K O  
njD U N A JO EM , SK R Y T K A  POCZTOW A U . ___  U O g
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R zecz sama przez się zrozumiała

Japonia nic icsf zaborcza
wobec Chin”

Tokio, 27. 7. PAT. O dpow iadając n a  in te r­
pelację p rzedstaw iciela  p a rtii M:nseito  p rem ier 
K onoye ośw iadczył w  parlam encie, że 
Jap o n ia  rzeczyw iście żyw iła  zaborcze zam iary  
w  sto su n k u  do Chin, ja k  u trzy m u ją  Chińczycy, 
Chiny północne byłyby  ju ż  daw no zajęte przez 
Japonię .

F ak ty  stw ierdzają  n iepraw dziw ość ch ińsk ich  
zarzutów . Jap o n ia  w obec ciągłych ch ińsk ich  
prow okacy j w ykazu je  cierpliw ość i opanow a­
nie.

Japon ia , pow iedział Konoye, nie pożąda ch iń ­
skiego te ry to riu m , dążąc jed y n i0 do w spó łp ra­
cy z Chinam i, by przyczynić się do rozw oju  
w schodniej k u ltu ry .

O statecznym  celem  po lityk i jap o ń sk ie j je s t 
stab ilizacją  stosunków  w e w schodniej Azji. 
Cel ten może być osiągnięty  ty lko  dzięki w spó ł­
p racy  Chin, Ja p o n ii i M andżuko, pow strzym u­
jącej kom unistyczną penetrac ję  do zew nętrz­
nej M ongolii przez u trzym an ie  poko ju  i roz­
w ój gospodarc*zy Chin północnych.

M inister sp raw  zagr. H iro ta , k tó ry  w ziął ró ­
w nież udzif w  d y sk u sji z a z n a o y ł, że w  ciągu 
osta tn ich  trzech  la t zam ordow ano w ielu w yb it­
n ych  ch ińsk ich  m ężów  stan u  ty lko  dlatego, iż 
należycie oceniali i rozum ieli ciążenia Japon ii. 
Pom im o p an u jący ch  w  C hinach n astro jów , H i­
ro ta  nie trac i nadziei n a  zbliżenie z Chinam i, 
k tó re  pow inny  zrozum ieć, że Jap o n ia  nie m a 
żadnych zaborczych celów w  sto sunku  do Chin.

» ¥
Szanghaj, 27. 7. PA T. K onsul genera lny  ja ­

pońsk i w  S zanghaju  O kam oto  zażądał od w ydz 
ch ińsk ich , aby  zabroniono  sam olotom  w ojsko ­
w ym  ch ińsk im  p rzela tyw an ia  p m a d  jap o ń sk i­
m i ok rę tam i w ojennym i oraz by zaprzestano  
w znoszenia okopów  w  Czapei, północnej dziel­
nicy  w  Szanglu^i, co rzekom o w yw ołało po ­
p łoch  w śród  ludności.

• *  »
Tokio, 27. 7. PAT. Minister maryinarki ad. 

mirał lomai, przemawiając w  parlamencie, o- 
świadczył, że jak wskazuje dawniejsze wyda­
rzenie, zaostrzenie sytuacji w  Chinach pół­
nocnych zawsze odbijało się na nastrojach 
Chin środkowych i południowych, dlatego 
marynarka współdziała z operacjami armii 
japońskiej w Chinach północnych.

Minister wyraził ubolewanie, iż sprawa 
zaginięcia marynarza japońskiego w Szan. 
ghaju nie została dotychczas wyjaśniona.

Tokio, 27. 7. PAT. Z Nankinu donoszą, 
że generał Sung-Cze-Yuan ustąpił ze stanowi­
ska przewodniczącego rady politycznej pro­
wincji Czahar i Hopei oraz ze wszystkich jnJ 
nycli publicznych stanowisk, jaikie zajmo­
wał.

Naprzód rozbrojeni potem 
ostrzeliwani

Tientsim, 27. 7. PAT. Wiadomość o całko­
witym rozbiciu garnizonu chińskiego w  Tung 
Czau wywołała w  tutejszych kołach chiń­
skich duże wrażenie. Rozeszły się pogłoski, 
że żołnierze chińscy zostali naprzód rozbro­
jeni, a następnie ostrzeliwani z karabinów, 
maszynowych.

Czy Japonia ulegnie 
naciskowi mocarstw?

Londyn, 27. 7. PAT. Min. Eden oświadczy' dziś 
w Izbie Gmin w odpowiedzi na interpelacjo trz e . 
wódcy Labour Tarty Attlee, że według otrzyma­
nych przez niego informacyj, może dojść do dżia. 
łania wojsk japońskich zarówno w aamym Teki. 
nie, jak i poza jego obrębem. Brytyjski charge 
d‘affairea w Tokio otrzymał polecenia wyrażenia 
w imieniu swego rządu nadziei, że do tego toćza 
ju akcji nie dojdzie. Rząd brytyjski wywiera w 
dalszym ciągu nacisk na rząd japoński, calem za, 
żegnania konfliktu. Podobną akcją — oświadczył 
w dalszym ciągu Eden — prowadzą w Tokio i 
Nankinie rządy Francji i Stanów Zjednoczonych

i  * a
Tientsln, 27. 7, PAT. Przedstawiciel japcńek’ego 

sztabu generalnego oznajmił, że armia japońska 
nie przedsiąweżmie dzisiaj żadnych kroków, cho­
ciaż upłynął już termin dotyczący pierwszego 
punktu ultimatum japońskiego (wycotaąro 37-ej 
dywizji). Wojska chińskie w rzeczywistości tw a . 
kuowały już okolice LuKucziao. Zastąpiła je chiń. 
ska milicja.

Armia japońska, dodał oficer japoński, uważa 
sprawę wycofania 37-ej dywizji za najważniejszy 
punkt swego ultimatum i bądzie czekała na wyko­
nanie wszystkich punktów ultimatum do godz. 
12-ej jutro.

Sytuacja pozostaje nadal naprężona. — Jutro 
zbierają się by omówić sytuację i zarządzenia, ja ­
kie trzeba będzie wydać w razie wybuenn walki 
w mieście chińskim.

11.000 podań do P. Prezydenta 
R. P. o ułaskawienie

W arszaw a, 27. 7. (S in .) W h.aze w ym iaru  
spraw iedliw ości zaobserw ow ah’ w  osta tn ich  
czasach znaczny w zrost liczby podań  do P an a  
P rezy d en ta  o u łaskaw ienie. W  ciągu  ubiegłego 
ro k u  złożono 11.000 podań  o u łaskaw ien ie . — 
Znaczny odsetek tych  podań  są to p ro śb y  u k a ­
ran y ch  za w ykroczenia adm in istracy jn e  i sk a r­
bowe.

Nie wolno robić syropu 
z buraków

W arszaw a, 27. 7. (S in.) N iektóre p ism a po­
dały  o sta tn io  szereg przepisów , sporządzania  
dom ow ym  sposobem  sy ropu  4 bu raków . W  
m yńl odnośnych  ustaw  je s t to  jed n ak  w zbro­
nione , a w inn i przekroczenia  pociągnięci bę­
dą do odpow iedzialności k arn e j.

Audy tje dla Polaków w Niemczech
W arszaw a, 27. 7. (S in .) Po lsk ie  rozgłośnie 

zorganizow ały  cykl specjalnych  audycji d la  
P o laków  w  Niemczech. Za pajrednictw em  ra ­
d iostacji n iem ieckich  tran sm ito w an e  będzie 
słuchow isko  przedstaw iające  uroczystości do­
żynkow e. P ierw sza tr a rm is ja  odbędzie się 14 
sierpn ia .

Dyrektor tartaku powiesił się
Warszawa, 27. 7. (A) Ze Słanima donoszą 

o samobójstwie dyrektora tamte-jszego tarta, 
ku Mojżesza Gubera, który powiesił się na 
stercie desek w  tartaku.

Ujęcie bestialskich morderców
Warszawa, 27. 7. (A) W  swoim czasie 

donosiliśmy o zamordowaniu Szajny Gewirc 
w Ujazdach okręgu tomaszowsko-mazowiec- 
kiego. W  diniu dzisiejszym ujęci zostali spra. 
wcy tego morderstwa. Są to dwaj bracia Ko­
walowie, którzy wykorzystali nieobecność 
męża Gewircow-ej i zamordowali ją w be­
stialski sposób. W czasie rewizji znaleziono 
w mieszkaniu morderców narzędzia mordu, 
które były jeszcze pokryte krwią. Bandyci 
zostali odwiezieni do więzienia piotrkow­
skiego.

Fryzjerzy warszawscy  
grozą strajkiem

Warszawa, 27. 7. (Sin) Pięć związków za­
wodowych fryzjerskich, grupujących fry­
zjerów wszelkich odłamów politycznych pod 
jęło wspólną akcję o podwyższenie cenni­
ków w zakładach fryzjerskich na terenie 
stolicy. Pracownicy fryzjerscy, należący do 
związków Ch. D., ZZZ., PPS. i Bundu zapo. 
wiedzieli ogłoszenie strajku o ile właściciele 
fryzjerń nie zmienią stawek zarobkowych. 
Fryzjerzy domagają się podwyżki płac w "wy­
sokości 15 do 2U procent.

KROM KA ŚLĄSKA 
I ZAGŁĘBIA

Katowice, 27. 7. Na szosie powiatowe- w 
Ustroniu, jadący na motocyklu Jan Gra:a naje­
chał na oddział junaków, dowodzony pricz plu­
tonowego Stanisława Borka. Wskutek najechania 
Borek doznał cięższych obrażeń, zaś kilku juna. 
ków zostało lekko sŁontuzjonowanych. Gratę za. 
trzymano.

**
Sosnowiec, 27. 7. (F ). W piątek 30 bm. odbędzie 

się w  Sosnowcu nadi.wyczajne posiedzenie rady 
miasta Sosnowca. N i porządku dziennym znaidu- 
je się jeden punkt, mianowicie nadania obywa, 
tclstwa honorowego m. Sosnowca marszałkowa 
R> dzowi-śmigłemu.

*'♦ #
Katowice, 27. 7. (10. Na szlaku Nowa Wieś —

Koch.łowice najechał pociąg osobowy na ptzecho. 
dzącego przez tor iicJejowy Kazimierza Miodka. 
Kierownik lokomotywy zatrzymał pociąg i zabrał 
rannego do Nowej Wsi, Jednakże w czasls tians- 
portu Miodek zmarł,

*!. * *
Rybnik, 27. 7. (K). W Niedobczycach wydarzył

cif wczoraj wypadek samochodowy. Niejaki Nie-

KROM KA ŁÓDZKA

Rokowania o likwidacje zatargu 
w przemyśle wicxiennuym

Łódź, 27. 7. (G) W  d n iu  ju trze jszym  odbę­
dzie się k o n fe ren c ja  w  inspek to racie  p racy  z 
przem ysłow cam i z udziałem  okręgow ego inspe­
k to ra  p racy . J a k  w iadom o, to b o tn icy  zaw iesili 
akcję  s tra jk o w ą  na  tydzień, tj. do dn ia  4 s ie r­
pn ia, w  k tó ry m  to dn iu  m a n astąp ić  orzecze­
nie k om isji rozjem czej. W tedy  odbędzie się 
ponow ne zebran ie  delegatów  robotniczych, 
k tó re  zadecyduje o dalszych k ro k ach . W ciągu I 
bieżącego tygodn ia  w szystkie zw iązki zaw odo­
w e dokonają  w yboru  delegacji, k tó ra  weźmie 
udział w  nadzw yczajnej kom isji rozjem czej. 
W obec tego, że k o m is ja  rozjem cza rozpatrzy  u- 
niow ę, tyczącą się całego o ttręgu  łódzkiego, o- 
rzeczenia tej k o m isji obow iązyw ać będą cały

dzieła kiernjąc własnym autem zderzył s'ę z sa­
mochodem ciężarowym browaru tyskieg i. Sumo. 
chód został tak uszkodzony, że musiano go zała­
dować na platformę. W chwili gdy uszkodzone 
auto znalazło się na wozie, nastąpił wybnch L-en. 
zyny i od powstałego ognia spłonął samochód 
wraz z platformą. Jeden z koni został przy tym 
tak poparzony, że en siano go dobić na miejscu.

okręg łódzki, a  nie, ja k  dotychczas, o środk i 
prow incjonalne .

Policia usunęła strajkujących
Łódź, 27. 7. (G) W e firm ie  „Z bar“ 175 ro ­

botn ików  okupow ało  fab rykę  żądając podw yż­
ki. R obotnicy  ci zw rócili się do robotn ików  in ­
nych  oddziałów  z p rośbą  o solidaryzow anie się 
z ich  akcją . W obec tego, że ci*się na  to  nie 
zgodzili, o k upu jący  n ie  w puścił, ich  na  teren  
fabryczny . W  dn iu  dzisiejszym  policja z pole­
cenia sta ro sty  grodzkiego usim eła w szystkich 
s trjak u jący ch  z ob jek tu  fabrycznego.

$/Hedad“  to niebezpieczne hasło
Łódź, 27. 7. (G) W  czasie m eczu bokserskie­

go pom iędzy d ru ży n ą  Ilak o ah u  łódzkiego a I. 
1\. P. żydow scy zaw odnicy pow itali na  rin g u  
sw oich p rzeciw ników  okrzykiem  „H edad". W  
dn iu  w czorajszym  do H akoahu  nadszedł lis t ze 
Zw iązku bokserskiego, w  k tó ry n f Zw iązek ko­
m un iku je , że jeżeli H akoah  będzie w ita ł człon­
ków  innych  d ru ży n  w  innym  języku niż nol- 
skim , mecz zostanie uniew ażniony.

Samobójstwo z  nędzy
Łódź, 27. 7. (G.) 22-letni Chil M agierowic* 

o tru ł się przez w ypicie w iększej ilości p o litu ry  
i p o n iósł śm ierć . P ow odem  sam obójstw a był 
b rak  p racy .
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Ministrowie i posłowie w Jugosławii
skreśleni z  kościoła ortodoksyjnego serbskiego

(Specjalna służba inform ac. „Noto. D d en n ika  ‘)

Belgrad, 27. 7. (B ) W szyscy  b isk u p i kościo ła  
serbskiego o rtodoksy jnego  podpisali dziś ak t, 
w edle k tó rego  w ykluczeni zosta ją  z kościo ła  ci 
członkow ie gab inetu  jugosłow iańskiego , k tó ­
rzy  głosow ali za u s taw ą  o konkordac ie  z k o ­
ściołem  rzym sko-kato lick im . Jedyn ie  m in is te r 
w ojny  M arec w  diodze w yjątku u n ik n ą ł sk re ­
ślen ia  z lis ty  członków  kościoła. N azw ijka  m i­
n is tró w  i posłów , k tó rzy  głosow ali za k o n k o r­
datem  m a ją  być puLlicznie odczytane z am bon 
kościelnych . W  ten  sposób kościół zerw ał z n i­

m i w ie lk i e  sto sunk i. Ż aden  ksiądz  n ie  śm ie 
odw iedzić skreślonego  członka kościo ła , an i 
żaden  z n ich  n ie  śm ie przekroczyć p rogu  k o ­
ścioła.

Jeżeli w  m iędzyczasie n ie  n a s tąp i ja k a ś  
zm iana, to  n a  ju trze jszy ch  uroczystościach  po­
grzebow ych p a tr ia rc h y  b a rn a b y  c2ąd  nie bę­
dzie rep rezen tow any , chyba że przedstaw icie­
lem  rząd u  będzie m in is te r  w yznan ia  k a to li­
ckiego lub  m uzułm ańskiego . W ypadek  ten  nie 
m a p recedensu  w  h is to rii Jugosław ii.

h a rs z. Sm igły-Rydz honorowym  
obywatelom P iń u o w a i Sandomierza

27, 7, PAT. W  świetlicy związku 
strzeleckiego w  Pińczowie odbyło się uroczy, 
ste posłodzono© rudy miejskiej, na Które przy 
by’ wszyscy obecni w  Pińczowie członkowie 
zarządu i rady miejskiej, przedstawiciele 
miejscowych władz i  orgauizacyj oraz spo­
łeczeństwa. Obok siołu, na którym umie­
szczono wśród kwiecia portret marszałka 
Śmigłego Ryaiza stanęły poczty oztandaiowe 
związku strzeleckiego i straży pożarnej.

Pio krótkim przemówieniu burmistrw Jó. 
zefa Książka rada miejska stojąc jednomyśl­
nie uchwaliła nadać marszałkowi Śmigłemu 
Rydzowa obywatelstwo honorowe miasta 
Pińczowa.

* * *
Kielce, 27. 7. PAT. W  Sandomierzu w ude­

korowanej sali rady aniejsikiej odbyło się w  
obecności przedstawicieli władz, organizacyj 
i społeczeństwa uroczyste posiedzenie rady 
m. Saudumieaza, na którym marszałkowi 
Śmigłemu Rydzowi uchwalono jednomyślnie 
nadai obywatelstwo honorowe tej gminy. 
Następnie od b iło  się odsłonięcie dużych raz. 
miarów nortretu marszałka śmigłego Rydza, 
po czym licznie zgromadzonym przed ratu­
szem niieszkańeom miasta odczytano tekst 
uchwały rady miejskiej.

Echa zajść w Przytyku
Warszawa, 27. 7. (Sin). W bieżącym tygodniu 

ponownie znajdzie Bię na wokandzie tądowej 
proces, będący odgłosem zajść w  Przytyku. Wo­
bec uchylenia przez izbę karną Sądu Ni.iwyzsze. 
go wyroku Sądu Apelacyjnego w Lublinie w  sto- 
suni.a ao szeregu osób, skazanych za udział w zaj. 
ściach pciytyckich, lubelski Sąd Apelacyjny po­
stanowi! przeprowadzić ponowne budanie świad. 
ków. Pominięcie tych dowodów w czasie rozpra­
wy przed sądami dwóch instancji staio się powo­
dem nie uwzględnienia przez Sąd Najwyższy skar. 
gj kasacyjnej. W piątek 30 tm . odbędzie się w  Ita. 
chuuin jadanie świadków wskazanych przez o- 
hfonę jedne n j. czołowych oskarżonych Icka 
Frydm an.. któremu pierwotnie wymieizoi.o karę 
5 i pół iai więzienia. Świadkowie ci powołani zo­
stali dla stwierdzenia okoliczności, że Fiydutan 
m czacie pierwszej konfrontacji po aresztowaniach 
w Przytyku nie został rozpoznany przez naocz­
nych świadków zajść.

Ghetta na jarmarkach 
będą zlikwidowane

Warszawa, 27. 7. (A) W diuhi dzisiejszym 
interweniowała w ministerstwie spraw we­
wnętrznych delegacja centralnego związku 
drobnych kupców w sprawie coraz szerszej 
akcji o  ustanowienie ghetta na jarmarkach 
w Polsce. Delegacja przedstawiła przykład 
Kalisza, Długosiodła oraz miasta Kołeta na 
Śląsku gdizie magislrat wydzierżawił rynek, 
na którym odbywają się jarmarki, związko­
wi drobnych kupców chrześcijańskich. Kup. 
cy ci, oczywiście, nie chcą wydzierżawić ani 
jednego miejsca żydom. W  ministerstwie 
spraw wewnętrznych przynze-ciaoi io  wszyst­
kie żądania żydowskie załatwić pozytywnie,

Iianzyt weluł musi był zgło­
szony kontrcii dewizowej

Warszawa, 27. 7. (Sin). Wydział karno SKarbo. 
Mjr warszawskiego Sądu Okręgowego spnządził 
obszerne motywy wyroku w pierwszym protc-sie 
o usiłowany przem yt walut zagranicznych w sa­
molocie za co, jak wiadomo, skazano na 6 mie­
sięcy więzienia obywatela węgierskiego Wildeia. 
Sąd nie uznał tłumaczenia oskarżonego, że dewi. 
zy przewożone w sam "locie przeznaczone były do 
wypłaty w Rumunii i stanął na stanowisku, ie  
Wszelkie dewizy i walnty, przewożone tranzytem, 
podlegają zgłoszeniu kontroli dewizowej.

Wstępne dochodzenia przy 
zabójstwach policjantów

Warszawa, 27. 7. (Sin). Główny komendant po. 
licji generał Kordian-Zamorski wyuał okólnik w 
sprawie wypadków czynnych napaści na funkcjo­
nariuszy policji i zabójstw policjantów. Zwićco-

Pastor Niemoeller zn ć w  
w ypuszczony na wolność
lSpecjalna służba in form ac. „IV ow. D ziennika")

Berlin, 27. 7. (B ) J a k  ju ż  donieśliśm y, p a s to r  
N iem oeller po opuszczeniu kościo ła  w  niedzie­
lę, gdzie w ygłosił Kazanie, zosta ł przez agen­
tów G estapo p rzy trzy m an y  i uw ięziony w  a re ­
szcie. W  dn iu  dzisiejszym  pastor N iem oeller 
zosta ł ponow nie w ypuszczony n a  w olność. P a ­
s to r  N iem oeller jes t, ja k  w iadom o, b ra tem  by­
łego k o m en d an tą  niem ieckiej łodzi podw odnej, 
proboszcza, N iem oellera, przeciw  k tó rem u  to ­
czy się śledztw o sądow e o w ystąp ien ia  przeciw  
p ań stw u  i k tó ry  obecnie czeka n a  proces.

Wytoh w procesie 
o złoto z Bilbao
!Specjali.a służba inform ac. „Now. D ziPnnikc'')

P o tie rs , 27. 7. (B ) P rzed  tu te jszym  sądem  
apelacy jnym  zapad ł dziś w yrok  w  głośnej 
spraw ie angielskiego s ta tk u  tow arow ego „Se- 
abanc“ i s ta tk u  iząd u  w alenckiego „E x de- 
m enti". O bydw a sta tk i opuściły  B ilbao Luz 
p rzed  jego upadkiein , zab ie ra jąc  n a  sw y ch  p o ­
k ładach  n iem al w szystk ie  środk: pieniężne Dan 
ków  z B ilbao. S ia tk i te  p róbow ały  p rze tran s­
p o rtow ać pieniądze dO A nglii. R ząd fran cu sk i 
uniem ożliw ił jed n ak  ten  p lan  i na  w niosek  an ­
gielskich  i b ask ijsk ich  banków  skonfiskow ał 
cały zapas pieniędzy.

R ząd w W alencji w niósł przeciw  decyzji 
sprzeciw , k tó ry  jed n ak  zosta ł oziś odrzucony.

A ta k , który się powstańcom 
nie opłacił

M adryt, 27. 7. PA T. Ag. Havasa donosi: Dziś 
o świcie ponow iło się gw ałtow ne n a ta rc ie  w o jsk  
pow stańczych n a  rządow e pozycje, położone 
o 2 k im . n a  po łudnie  od V illanueva de C anada. 
A rtyderia  pow stańcza rozw inęła ożyw ioną dzia­
łalność, ostrzeliw ując okopy pierw szej i d ru ­
giej lin ii. W szystkie a tak i, m im a użycia w ybo­
row ych oddziałów  i w prow adzenia  do akc ji 
czołgów, zostały  z w iek am i stra tam i dla po­
w stańców  odparte.

 O —

Radio w Bari zn ó w  odezwało się
R zym , 27. 7. (P a lk o r .)  R a d io s ta c ja  w io sk a  

w  B a ri, k tó r a  n a d a je  a u d y c je  d la  k ra jó w  m u . 
zu łm ańsik ich  i  B lisk ieg o  W sc h o d u  w  ję z y k u  
a ra b s k im  i z n a n a  je s t z aritysy jon iistycznych  
a u d y c ji o gosiła  w c z o ra j k o m u n ik a t o s ta n o ­
w isk u W io c h  w o b ec  n ia n u  p o d z ia łu  P a le s ty ­
ny. K o m u n ik a t m ia ł n a s tę p u ją c e  b rzm ien ie : 
„D o ty ch czas z a c h o w y w a liśm y  m ilczen ie  w  
s p ra w  .1 p la n u  p o d z ia łu , p ro p o n o w a n e g o  
p rz e z  K o m is ję  K ró le w sk ą , o c z e k u ją c  u en w ał 
p a r la m e n tu  b ry ty js k ie g o  w  tyim w zględzie . 
O b ecn ie , g d y  d o  K om isji' MandidiŁawej L ig i 
N a ro d ó w  w p ły n ę ła  ta  sp ra w a , u sły szym y  
tu m  głos W ło c h , k tó re  d a d zą  w y ra z  sw o im  
iym paL iom  d la  świaita m u zu łm ań sk ieg o " .

na w nim zostałr uwaga na konieczność * krupu, 
latnego przeprowadzania w tego rod caju wypad­
kach dochodzeń wstępnych. Meldunki o Wj niknch 
dochodzeń mają być natychmiast przesyłane cen. 
tralnym władzom policyjnym.

Do wszystkich komitetów 
lokalnych org. syjonistycznej

W  dniu  dzisiejszym  odbyło  się w  K rakow ie 
posiedzenie egzekutyw  w szystk ich  organizacyj 
sy jon istycznych , n a  k tó ry m  uchw alono  jed n o ­
m yślnie zw ołać w  całej M aiopolsce zachodniej 
i na  Ś ląsku zgrom adzenia p ro testacy jn e  p rze­
ciw  osta tn iem u w ystąp ien iu  lo rd a  Sam uela w  
d y sk u sji n acH raportem  Korniej? K rólew skiej 
w  Izbie L ordów .

W  K rakow ie zgrom adzenie tak ie  odbedzie 
się w  sobotę w ieczorem .

Sukces w iertniczy w  Borysławiu
Borysław, 27. 7. PAT. Koncern naftowy] 

„Małopolska" osiągną' w idiniai adsiejs^ym  
wielki sukces wiertniczy prtzez o  rzyimmre z 
szybu p. ti. „Ne Tłoce" im. 42 ok. 30.000 kg. 
ropy aziemnie. Również luustdt dowiercoaiy 
szyb p, n „bukoydioe" nr. 41, którego pro­
dukcja dzienna wynosi 10.000 k g  ropy. Prizez 
dowiercenie tych szybów dssieunna produkcja 
koncernu wzrosła o  40.000 kg. tropy wartości 
6.000 zł. Dodać należy, ż e  produkcja szybu 
nr. 45 pochodzi z wa?iStw piaskowce bóyy.. 
sławskiego i  dowiercoma i,c stała w  głęboko^ 
ści 1.100 nuta*., zaś produkcja szybu nr 41 
z warstw meniliibowyćh z  głębokości : 1,147 
mtr.

Statek z  bronią
Bukareszt, 27. 7. PAT. Statek handlowy „Lole" 

pud flagą szwedzką, zatrzymany w  porcie Con- 
stanca, jako podejrzany o przewóz broni dla hi. 
szpańskich wojsk rządowych, usiłował cdplynąć 
na morze. Zaalarmowana straż nadbrzeżna zmn- 
sita go do powrotu do portu. Komendant statku 
Baley został osadzony w kabinie. Władze rumuń­
skie .prowadzą w sprawie tej dochodzeń-’

Niebezphczny rój pszczół
Berlin, 27. 7. PA T . W  pobliżu  m iejscow ości 

H assfu rt a rta ig n ą ł do zagrody  jednego z iń e -  
śn iaków  u lbrzy in i ró j pszczół i p o k łu ł sk ład a­
jącą  się z 5 osób rodzinę, o raz zw ierzęta dom o­
we. W łaściciel zagrody  zm arł sku tk iem  p o k łu ­
cia, pozostali członkow ie rodziny  w alczą ze 
śm iercią. P ad ły  rów nież dw a konie.

Burze i wichry w  Bawarii
B erlin , 27. 7. PA T. W  całych Niemczech pa­

nu je  od k ilk u  dn i zim na i des/czow a pogoda. 
Z północnej B aw arii donoszą o oberw an iu  się 
chm ury  i s ilnych  opaaach  gradow ych. W  w ie­
lu  m iejscow ościach  g rad  w yb ił se tk i szyb. w i­
cher zaś pow yryw ał drzew a. S kutk iem  p io ru ­
nów  w ybuch ły  liczne pożary . T ak  s ilnych  burz 
nie p am ię ta ją  w  G órnej B aw arii od  la t prze- 
szio 60.

Tragiczny wypadek  
sędziwego finansisty

Aix les B ains, 27. 7. PA T. Sędziw y fin an sis ta  
ne lg ijsk i M ackers, liczący 72 la ta , u leg ł a tak o ­
w i serca  w chw ili, gdy  p row adził sam ochód. 
A uto zm ieniło  nag lę  k ie ru n e k  i  w pad ło  na tro -  
tu a r, zab ija jąc  jednego  z przccnodniów . T rzech  
przechodn iów  zostało  ran n y ch . Z w łoki zm ar­
łego M ackersa znaleziono zw isające n a  k ie ro ­
w nicy  uszkodzonego sam ochodu.
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P. Rutkowski chie„wstrz3su“w Polsce
Warszawa, 27. 7. PAT. W  dniach 19—26 

lipca br. odbył się nad Pilicą pierwszy kurs 
— obóz dla kandydatów kierowników po­
szczególnych działów pracy Związku Młodej 
Polski pod osobistym kierownictwem Jerze­
go Rutkowskiego.

Uczestnicy kursu w liczbie 44 pochodzili 
x różnych dzielnic Polski oraz różnych orga­
nizacji społecznych i politycznych młodzie.
ży-

Kurs-obóz nosił charakter kursu ideowo- 
poliitytcznego i zorganizowany -był w  formach 
wojskowych, obowiązywał ścisły regulamin, 
kandydaci byli skoszarowani i izolowani od 
otoczenia dla zapewnienia spokoju w pra­
cach ideowych.

Na kursie wygłaszane były codziennie trzy 
referaty, po których wywiązywała się grun­
towna dyskusja, mająca na celu wszechstran 
ne oświetlenie każdego zagadnienia. Cykl re­
feratów objął całokształt zagadnień ideo­
wych i organizacyjnych, stojących przed kie­
rownictwem Związku Młodej Polski.

W  czwartek, dnia 22 liipca br. przeprawa.

dził inspekcję kursu-obozu płk. Adam Koc. 
Płk. Adam Koc wziął udział w całodziennych 
pracach kursu, wygłaszając m. in. referat 
ideowy. Płk. Adam Koc interesował się szcze­
gólnie regulaminem kursu-obozu, metodami 
pracy ideowej, treścią referatów i dyskusyj.

Prace ideowe na kursie wykazały, że mi­
mo -rozbicia organizacyjnego polskiej mło­
dzieży, oblicze ideowe młodego pokolenia 
jest jednolite, z różnym tylko stopniem świa­
domości celów, stojących przed nowym po­
koleniem.

Kulminacyjnym punktem ideowej pracy 
kursu, było przemówienie kierownika obozu, 
p. Jerzego Rutkowskiego o konieczności do. 
konania wstrząsu w życiu społeczeństwa pol­
skiego dla wydobycia z niego uśpionej ener­
gii narodowej.

Po przemówieniu tym wywiązała się dy­
skusja o wysokim napięciu uczuciowym, któ. 
ra związała uczestników obozu nierozerwal­
nymi więzami wielkiego przeżycia i mocnym  
postanowieniem wytrwałej pracy dla zbudo­
wania wielkiej i potężnej Polski.

Państwa arabskie wobec 
podziała Palestyny

Jerozolim a, 27. 7. ŻAT. O lbrzym ie za in te re ­
sow anie budzi tu  sp raw a usto su n k o w an ia  się 
państw  a rab sk ich  do p ro jek tu  podziału  P a le ­
styny  n a  fo ru m  genew skim . „Felestin* w y ra ­
ża przypuszczenie, że przedstaw iciele E giptu , 
Iran u , A fganistanu  i Irak u  p rzeciw staw ią się 
p lanow i podziału  P a lesty n y . P rem ie r I ra k u  i

p rem ier S yrii zw rócili się do p rem iera  T urc ji, 
aby  p o p a rł spraw ę A rabów  palestyńsk ich .

Z d rugiej s tro n y  obiega pogłoska, że k ró lo ­
wie H edżasu, Irak u  i Jem enu sk łonn i są w  za­
sadzie do p e rtrak lacy j na gruncie podziału  P a ­
lestyny. . ;l . *. „

Gdy Niemcom grozi słód
Berlin, 27. 7. PA T. D zisiejsze zarządzenie 

m in is tra  w yżyw ienia i ro ln ic tw a w ybitn ie  za­
ostrza  w szystk ie dotychczasow e restry k c je  
zóozowe. Zobow iązuje ono w szystk ich  k ra jo ­
w ych  p roducen tów  zbóż chlebo wych do do­
staw y całego zb io ru  przewidzianym i ustaw ow o 
kategoriom  przedsięb iorstw .

D opuszczone są nieliczne zaledw ie w y ją tk i: 
Zboże spożyw ane ja k o  p o k arm  ludzki w  obrę­
bie gospodarstw  ro lnych , przeznaczone n a  za­
siew  i na  o rd y n arię  oraz pew na odm iana jęcz­
m ienia  n a  paszę. O bow iązek dostaw y obejm u­
je  w szystk ie zboża chlebow e, a naw et m ieszan­
k i. T e rm in  dostaw y u s ta la  m in is te r w yżyw ie­
n ia  i ro ln ic tw a, a także ok reśla  p rzydzia ł zbóż 
n a  w łasne cele p roducen tów  po w ysłuchan iu  
op in ii k ierow nic tw a stan u  w łościańskiego.

Jednocześn ie  w ydano  zakaz używ ania zbóż 
w  jak ie j ko lw iek  postaci do .celów pastew nych, 
oraz w szelkich obro tów  hand low ych  zbożem.

D otyczy to  rów nież wszelkiego pieczyw a i od­
padków'. W y ją tk i są dopuszczalne ty lko  n a  m o 
cy decyzji cen tra li zbozowej R ozporządzenie 
p rzew iduje  jednocześnie specjalne k a ry  za n ie­
stosow anie się do tych  przepisów .

D odać należy, iż sy tu ac ja  zbożow a w  N iem ­
czech budziła  w  o sta tn ich  m iesiącach  pow ażną 
tro sk ę  ze w zględu na kurczenie  się zapasów  i 
na  n iepom yślne w idoki tegorocznego u rodza­
ju  W ydano  ju ż  szereg rygorystycznych  za­
rządzeń  w sprawne w ypieku . Im p o rt zbóż ch le­
bow ych z zag ran icy  stale w zrasta , tak  iż w  
m arcu  i kw ietn iu  1937 r. sprow adzono zbóż 
chlebow ych o 82 lys. to n  w ięcej, a k u k u ry d zy  
o 18G tys. w ięcej niż w  tym  sam ym  okresie  
ro k u  ubiegłego. N iedostatkow i tem u n ie  za ra ­
dziła naw et okoliczność, :ż spadło  znacznie 
spożycie zbóż w  obręb ie sam ych gospodarstw  
ro lnych .

Zwalnianie więźniów politycznych
w Austrii

Wiedeń, 27. 7. PAT. W kołach poinformo­
wanych twierdzą, że od początku lipca odby. 
wa się regularne zwalnianie więźniów poli­
tycznych ma podstawie amnestii. Wypuszcza­
ni są oni pojedynczo z różnych więzień. W 
ten sposób zwolniono już paruset ludzi. Te­
go rodzaju postępowanie rządu tłómaczą 
tym, że ze względu na nieustępliwa stanowi, 
sko narodowych socjalistów, których działal­
ność antypaństwowa przybiera ostatnio na

sile, rząd nie chce ogłaszać aktów amnestii 
które byłyby komentowane, jako dowód 
ustępstwa i słabości rządu. Jednocześnie w 
związku z pogłoską o rzekomym zamiarze 
zwolnienia Rintelena naieży stwierdzić, że 
nie odpowiadają one prawdzie, gdyż Rinte- 
len, pomimo, źe jest ciężko chory, inie prze­
staje być niebezpiecznym dia wewnętrznego 
spokoju Austrii. ' i *

N ank in , 27. 7. PA T . C hińsk ie  m in iste rstw o  
sp r. zagr. ogłosiło k o m u n ik a t, s tw ierd za jący  
że rząd  n an k iń sk i dąży do pokojow ego za ła­
tw ien ia  za ta rg u  n a  północy. Rząd jap o ń sk i 
s taw ia  jed n ak  żądan ie  n iem ożliw e d la  p rzy ję ­
cia  d la  ch iń sk ich  w ładz lokalnych , co u t r u ­

dn ia  dojście do porozum ien ia . Poza tym  zwię­
kszenie  w o jsk  jap o ń sk ich  w  C hinach północ­
nych  w pływ a n a  zaostrzen ie  sy tu ac ji.

*

P ek in , 27. 7. PA T. W o jsk a  jap o ń sk ie  za ję ły  
trz y  dw orce kolejow e w  T ien tsin ie .

i i

Wspólna akcja 
Waad Leumi z Agudą

Genewa, 27. 7. ŻAT. O czekuje r.ię tu  p rzy jaz­
du b ry ty jsk ieg o  m in is tra  ko lon ii O rm sby  Go- 
re ‘a, k tó ry  przybędzie na  sesje kom isji m an ­
datow ej w ‘tow arzystw ie  sek re ta rza  rządu  p a ­
lestyńsk iego  H ulla.

W  p ią tek  oczekiw ane je s t przybycie W eiz- 
m anna. Do Genew y przybyć m a rów nież Ża- 
b o tyńsk i i przew ódca A gudy Rosenheim .

W  P alesty n ie  W aad  L eum i pozostaje  w s ta ­
łym  kon takcie  z A gudą celem  uzgodnienia 
w spólnej ak c ji żydow skiej na  terenie genew ­
skim .

Dalsze rewizje w Jerozolimie
Jerozolim a, 27. 7. ŻAT. R ew izja na S tarym  

M ieście w  Jerozolim ie, a szczególnie w  pob li­
żu lokalu  naczelnej rad y  a rab sk ie j je s t k o n ty ­
nuow ana. P a tro le  po licy jne  rew id u ją  rów nież 
przechodniów . W  w yn ik u  tych  rew izyj aresz­
tow ano dziś pew nego m łodego A raba, p rzy  
k tó ry m  znaleziono rew olw er.

 O ------

Interpelacja pos. Sommersteinn 
znów odroczona

Warszawa, 27. 7. (Sin) Dziś obradowały 
Komisje senackie, które załatwiły wszystkie 
projekty ustaw śląskich. W  związku z  tym 
nie dojdfeie do posiedzenia Sejmu w sobotę, 
a zatem interpelacja posła dira Soimmersteima 
w sprawie zajść w Częstochowie, którą mar­
szałek Car odroczył do soboty?’ nie zostanie 
odczytana.

Wyrok przeciw sprawcy 
zamachy na „Hasz Przegląd1

Warszawa, 27. 7. (Sin) W Sądzie Okręgo­
wym odbył się dziś proces przeciwko Tadeu­
szowi Biernackiemu, oskarżonemu o  zamach 
na „Nasz Przegląd". Biernacki do winy się 
nie przyznał. Twierdzi on, że przyszedł do  
wydawnictwa, ażeby kupić egzemplarz gaze. 
ty, gdyż isłyisizał, że w  przeddzień 1 maja oka­
zał sic artykuł o komunizmie. Na schodach 
spotkał jakiegoś mężczyznę w jasnym pla. 
szczu. Gdy zaraz potem wybuchła bomba, był 
lak oszołomiony, że nie mógł wyjść oa  ulicę. 
Jak ustalono w dochodzeniach Biernacki zo­
stał dotkliwie pobity tępym narzędziem. Zo­
stał on skazany na jeden rok więzienia be? 
zawieszenia. Na wniosek obrony zwolniono 
go za kaucją 500 zł.

Wyroki przeciw napastnikom 
endeckim

Częstochow a, 27. 7. PAT. W  d n iu  dzisie j­
szym  sąd okręgow y ro zp a try w ał sp raw ę 9-ciu 
m ieszkańców  K rzepic z k ie row nik iem  tam te j­
szej p laców ki S tronn ic tw a  N arodow ego Z yg­
m untem  B oreckim  n a  czele, o skarżonym  o to, 
żc w dn iu  1 m a ja  b. r . n ap ad li n a  pocnód P P S  
w K rzepicach i po tu rb o w ali k ilk u  uczestników  
pochodu, o iaz  zniszczyli 3 sz tandary  i 2 in s tru  
m en ty  m uzyczne. Sąd skazał Boreckiego i 3-ch 
in n y ch  oskarżonych  po 6 m ies. w ięzienia bez 
zaw ieszenia, 4-cch po 6 m ies. w ięzienia z za­
w ieszeniem  w yroku  n a  przeciąg la t 3-ch, je d ­
nego na um ieszczenie w  zakładzie popraw czym  
z zaw ieszeniem  k a ry  na przeciąg la l 3-ch.

Wykrycie tajnej organizacji 
hitlerowskiej w Austrii

Wiedeń, 27. 7. PAT. Władze beapieczeń. 
sl\v$ Wpadły na trop fajnej organizacji naro- 

i dowo-socjalislycznej w Willach w  Karyimii, 
która zaj mowała się me tylko kolportażem  
ulotek propagandowych, lecz również posia. 
dała tajny skład broni. Sąd skazał 5-ciu o- 
skaiżonych, z których jeden jest b. urzędni­
kiem państwowym, na karę od 3 do 5-ciu 
miesięcy więzienia.

Warszawa, 27. 7. (Siin) W  czerwcu wyje­
chało zagranicę ipod opieką Syndykatu Emi. 
gracyjnego 2.484 osób, z czego do Palestyny 
146 osób.
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Aresztowania w  Krakowie
W ciągu, dnia wczorajszego aresztowano | Ze względu na toczące się docu rdzenia, 

w Krakowie kilkanaście osób. Aresztowania ! bliższych szczegółów tych aiesztowań pofdać 
te mają charakter polityczny. * nie możemy.

Fałszywe wezwanie sądowe
umożliwiło ugrdbienie mieszkania

Trzy hradzieże w Krakowie
W  ciągu Unia w czorajszego zanotow ano w i sk rad li 701) zł w gotówce, fu tro  o iaz  10 obra- 

K rakow ie trzy  w iększe kradzieże. I lak w’ do-1 zów ogólnej w artości 6.000 zł.

Kronika krakowska
■ ■ .J— fcJM— — * — H

DYŻURY LŁK a RZY 1 A PTEK :
Dziś mają dyżur naemy lekarze: Lewkowicz

t  erayrund, Sobieskiego 16 b, fet. 111-34, Drach 
Teodor, Madalińskiego 9, tel. 104-45; Schónberg 
Maria, pl. Zgody 7, lei. 182-58, Sclunaus Ludwik, 
pl. Kossaka 1, tel. 135-10.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Szczepańska 1. 
KościiUłZki 18, Długa 00, Mikołajska 4, Starowiśl­
na 77, Plac Zgody 18.
POWRÓT I WYJAZD KOLONISTÓW

Powrót pierwszej partii dzieci z kolonii w Mię­
dzybrodziu prowadzonej przez Towarzystwo Przy 
jaeiól Lteieei nastąpi w środę dnia 38 lipna br. 
o godz. 13 min. 40. Wyjazd drugiej partii do Mię­
dzybrodzia w czwartek dniu d'J lipca br o godz 
i j  min. 20 Lekarski przegląd partii wyjeżdżają­
cej odbędzie slq w śiodę dn.a 28 lipca br. o godz. 
17-tej w ambulatorium Ubczpieczatni Społecznej 
W Krakowie, Batorego 3, 111. p, drzwi Nr 32.
TRAMWAJ POTRĄCIŁ BRYCZKĘ 

Laska Jozel motorowy, jechał tramwajem na 
lmii Nr 2 i na skrzyżowaniu ulic Karmelickiej i 
Piotra Michałowskiego, potrącił bryczkę jedno­
konną, Jadącą z ul. Michałowskiego na ul. Batore­
go, powożoną przez Helenę Niemiro, zam. w Bi- 
Licacu pow. Kraków. Wskutek potrącenia został 
uszkodzony u bryczki błotnik, zaś wóz tram wa­
jowy nie został uszkodzony. Ofiar w ludziach nie 
by to.
NAGŁY ZGON 

Wezwano Pogotowie ii.duiu.owe uo mieszkania 
Józefy Złotek (lat 50), dozorczynj domu prźy ul. 
JozeiiiiŁkiej 3, która nagle zasłabła, a następnie 
zmarła. Lekarz obwodowy dr Tisek, stwierdził 
zgon, wskutek udaru serca
KOSZMARNY SEN

Nieujawniony sprawca skradł gotówkę 33 zł. 
z kieszeni spodni Pyrce Janowi, zam. w oicdlis- 
kai.ii pow. Gorlice, w czasie gdy Pyrka, będąc 
zmęczony usiał na brzegu Wisty w pobliżu Wa­
welu i chwilowo zasnął.
NA GORĄCYM UCZYNKU 

Sokołowski Ludwik (lat 45), bez zajęcia i t>ez 
slałeap. miejsca zamieszkania, został zatrzymany 
na gorącym uczynku kradzieży garderoby, war 
lości około  300 zi., na szkodę 'Pyrakewskiej Marii, 
zam. przy ul. Bocheńskiej 8, Gaiderobę od Soko­
łowskiego odebrano i zwrócono poszkodowanej. 

 < > -----
— II. TURNUS KOLONII W KO W AŃ CU. Zgło­

szę u ia na sierpniowy turnus kolonii w Kowańcu 
przyjmuje Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej 
D htla 107 (lei. 108-84) codziennie od godz. 1—3.

— „BNEJ SYJON" organizuje w niedzielę 1-go 
sierpnia jednodniową wycieczkę turam i do Ojco­
wa. Zgłoszenia i informacje: Grodzna 71, II. p. 
w godz. 8—9.30 wice z.

I  TEATRU* LITERATURY I SibTUKI
— „SZKOLĄ ŻON’ ZE STEFANEM JARA­

CZEM. Dziś po raz drugi odegrane zostanie przez 
zespól teatru Ateneum, arcydzieło Moliera „Szko­
ła żon”, w której Stefan Jaracz tworzy jedną z 
najświetniejszych kreacji swego repertuaru. Dal­
szą obsadę Lworzą: Janina Polahówna, Leszek
Pośpieiow dci, Iialina Kamińska, Stanisław Dani- 

■ Iow icz, Juliusz Łuszczewski i inni. Reżyseria Sta­
nisławy Perzanowskiej, dekoracje Władysława 
Daszewskiego. Jutro, ,?\Vnzny i m inister” również 
ze SieJancm Jaraczem w roli głównej.

_  ŻYD. TEATR LLTNI, Stradom 11. Dziś 8.45 
wjeez. gościnne występy artystów scen zagrani­
cznych L. Juugwutlia, A. Grimingera i R. Lib- 
iowakiej w otoczeniu artystów teatrów warszaw­
skich w znakomitej sztuce ludowej „Eun harc cu 
Imrc”. Bilety wcześniej do nabycia w iirmie A. 
Fisdihab, Grodzka 46, oraz o godz. 7 pizy kasie 
teatru,

REPERTUAR KINO JEAIROW
A D R IA : „N ibnam ow lty dom " i  „C zu C zin - C zau“
APOLLO: „X —27" (M arlena  D ie tr ich  W ik to r  Mc 

L aglcn)
A TLA N TIC : „C zaru jąc e  oczy" (M arla  E g g e rth )  1 „ Z a ­

pom niane tw arze"  (H e rb e rt M arschal)
BAOATJSLA: „ Id z iem y  po szczęście (G race Moore) 

i „N ajszczęśliw szy  dzień mego życia* (Józef Schm idt) 
rilO M IE A : „Z em sta  Jo h n a  E ilm a n a "  i „Żona czy 

se k re ta rk a " .
6T L L L Ą : „ W ie rn a  rzek a" (Stępow ski)
6ZTU K A : „Sm iorć czyha w dżung li"  (W erner B a s te r ,  

Ju n e  Liuig)
UCJ14CHA: „ S k a n ie n ia ły  la s "  i „K ró lestw o za 

pocałunek".
WANDA: Brutal (Yictor Mc Langlcn)

m u przy ul. D ługiej 1. 19 ograbiono m ieszkanie 
p. C zapiew skiego, k tó ry  w yjeżdżając na le tn i­
sko pozostaw ił w  m ieszkaniu  sw ą k rew ną A n­
nę D orw c.

O negdaj ziaw ili się w m ieszkaniu  jacyś oso­
bnicy, którzy  w ręczyli D ońców nej w ezw anie 
sądow e na w czoraj rano . Gdy D ońców na opu­
ściła m ieszkanie i p rzyby ła  do sądu, p rzekona­
ła  się, że w ezw anie było  sfałszow ane. W  m ię­
dzyczasie złodzieje dostali się do m ieszkania i

Przed sądem krakiwskim toczył się proces o 
przeprowadzenie niedozwolonego zaoiegu. Na ła­
wic oskarżonych zasiedli gajowy Franciszek Ptak, 
akuszerka Antonina Kaszowska i Anna Firlit.

Akt oskarżenia zarzuca Firlitównie, że % namo. 
wy Ptaka, który wręczył jej 20 zł, udała się do 
akuszerki Koszewskiej, celem przeprowadzenia 
niedozwolonego zabiegu spędzenia płodu. O ile 
Firlitówna przyznaje się do winy, o tyle Ptak 
i Koszowska wypierają się kategorycznie, twier-

M adryt, 27. 7. W czoraj w ieczorem  na  fro n ­
cie B runeto  czołg rządow y szybko p o su w ają ­
cy się, na jech a ł na  sam ochód, w  k tó rym  zn a j­
dow ała  się rep o rte rk a  fo tograficzna p rasy  
fran cu sk ie j pan i G arda T aro  oraz specjalny  
ko resp o n d en t FederaLe P ress  i dziennika 
„C larion" w T oro n to  (K anada) T el A llen. — 
P an i T uro  odn iosła  ta k  ciężkie obrażenia, że 
przew ieziona do szp ita la  w kró tce  zm arła. —

Anglia przegrywa 
spotkanie z Ameryką U4

Wunbledon, 27.. 7. PAT. \Ve wtorek /ukoKizył 
się w W imbledonie finałowy mecz tcn.sawy o 
puchar Davisa pomiędzy Anglią i Ameryi-.ą. żw y. 
ciężyła Ameryka w stosunku 4:1, zilo.oywając 
po raz pierwszy od a ech lal puchar.

Ostatniego dnia Amerykanie odnieśli dwa zwy. 
cieslwa. Pierwszy mecz pomiędzy Paruereni- 

Pajkowskiin a Ilare wygrał Parker 6:2, 6.4, 6:2, 
zdobywając w ten sposób decydujący punkt dla 
Ameryki. W drugim spotkaniu Budge \vvgrat z 
Austinem 8:6, 3:6, 0 :4 , 6:3.

Strzelecka reprezentacja Polski 
na mistrzostwach świata

\Ye wtorek w nocy wyjechała z Warszawy do 
Helsiiigforsu reprezentacja strzelecka Polski, któ. 

. ra weźmie udział w mistrzostwach św 'aia w 
dniach od 30 lipca do 9 sierpnia.

W skład ekipy ■weszli: szef ekipy płk. Stawarz, 
mjr. Wrzosek, por. Matuszak, ppor. Borowski, 
plutonowy Pachla, mjr. Stanisław Stawaiz, kpt. 
bursa, kpt. Suchorzewski, di. Zaturski, mgr Ju ­
rek, Rulccki, Nowicki i Edermeyer.

Warszawa, 27. 7. PAT, Dziś ukazał się 
pierwszy numer miesięcznika ideowo-polit}- 
izmego Związku Młodej Polski „Młoda Pol. 
■ ■■■'' pfri redakcją p. Jerzego Rutkowskiego.

Dru.$; kradzież zanotow ano przy  ul M iodo­
wej 1. 6, gdzie złodzieje dostali się do m ieszka­
n ia  p. -rrae ia  B renncra , skąd sk rad li g a rd e ro ­
bę i różne przedm ioty  w artości k ilk u  tysięcy 
złotych.

W re  i/c ic  w składzie fu te r p rzy  ul. Grodzkiej 
1. 63 w ybili złodzieje szybę w ystaw ow ą i lą 
drogą sk rad li 9 sreb rn y ch  lisów, p rzedstaw ia­
jących  w artość około 3.000 ziotych.

dząc, że nic o tym nie wiedzą
Sensacyjną tezę wysunęła obrona Ptaka, stając 

na stanowisku, że Firlitówna wogóle nie zaszła W 
ciążę, a oskarża Ptaka jedynie z zemsty, namó­
wiona do tego przez złodziejów leśnych, nasta­
wionych względem niego nienawistnie.

W toku rozprawy obrona postawiła wniosek o 
zbadanie stanu umysłowego Firlitówny, twier. 
dząc, że kłamie ona nałogowo. Sąd wniosek ten 
dopuścił i w tym celu rozprawę odroczył.

A llen zaś doznał z łam ania  nogi. P an i T aro , 
licząca la t 25, z pochodzenia podobno P o lka , 
m iała  pow rócić do F ra n c ji w  d n iu  dzisiej­
szym .

P onadto  w  dn iu  w czorajszym  zabiły  został 
na  froncie  b ru n e te  d r  R ando lph  Salenber- 
ger, członek b ry ty jsk ie j m isji san ita rn e j w 
H iszpanii.

Rezerwiści w Grodnie 
ujawnili „środowisko

Wa*szavva 27. 7. (A ) Z G ro d n a  donoszą , 
iż Z w iązek R ezerw istó w  w  G rodn ie  w y sła ł 
te le g ra m  do  p łk . K oca, w y ra ż a ją c  sw e ją  r a ­
dość, że „zb rodn iczy  zam ach , p lan o w an y  
p rzez żydokom unę n ie  u d a ł s ię ’’ i w y ra ż a  go 
tow ość  bezw zględnej w alk , p rzeciw ko  ele­
m en to m  ży d o k o m u n isty czn y m . J e s t  to  je d y ­
n y  w ypadek , że w śró d  se te k  te leg ram ó w  
w sk azan e  je s t  środow isko , z jak ieg o  pocho  
dzi zam achow iec.

Grandi u Chamberlaina
Londyn, 27. 7. PAT. Neville C ham berlain  

p t y j ą ł  dzisiaj popo łudn iu  am basadora  W łoch 
G randiego, z k tó ry m  odbył przeszło godzinną 
rozm ow ę.

G ro źn y pożar w  Berlinie
B erlin , 27. 7. PA T. W  południow o-w schod­

niej dzieln icy  B erlina  N eukoeln  w ybuch ł dziś 
n ad  ran em  groźny  pożar ta r ta k u . Z aa.arm ow a- 
no 9 oddziałów  straży  ogniow ej. O gień objął 
przestrzeń  2 tys m . k\v. Spłonęły w ielkie »kła- 
dy drzew a. W edług lym ctaso w y ch  obliczeń 

s tra ty  w ynoszą 50 tys. m k.

Numer zawiera oświadczenie ipłk. Adama 
Koca.

Ciekawy zw ro t w  procesie 
o niedozwolony zabieg

Tragiczny zgon reporterki fm g s K te j -
na froncie pod bruneto
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W ZAKOPANEM tylko

Perfumeria i ft I S
OSKARA SEIFYERA 
69 KRUPÓWKI 69

fta

Pow ie szyfrowy 
inseratowe

aslety wrxucać w ciągu całego dnia
tylko 

do skrzynki
w m u ro w an e j w bramie 
przód .Nowym Imiennikiem' 
e k tó rą  o p r ó tn ia  się  

6 racy dziennie.

ADWOKAT w K rakow ie 
przy jm ie sam odzielnego 
ap lik an ta  adw. O ferty  pod 
„R u tynow any44 do Adm. 
Nowego D ziennika. 3223g

RZUTKI pośredn ik  m lera- 
k&niowy poszukiw any, — 
M ieszkania pełnokom forto- 
we K raków , telefon  106-76.

B222g

K A N C ELA R IA  p ray jm le  
in te lig en tn ą  ateno typ iatką 

polako - niem leo^ą. Zgłoaze 
n ia  do Adm. Nowego Dzień
nika  pod ,,Sam odziedna“ .

4240k

Possd posiukujt
B IE L I2N IA R K A . sp e c ja ­
lis tk a  Koszul m ęaklch 1 1 7 .  
Je po cenach niskich O hren 
Stein. P a u liń sk a  14.

PIERW SZO RZĘD N A  w y- 
lw órn ia  szablonów do plleo. 
w ania i g uw row an ia  poleca 
fo rm y ju ż  od 8 mm. i 
w ,w yż po najn iższyoh  eo­
nach. K raków  Grouzk* 25, 
IŁ. 4.

P R Z E P IS U JĘ  n a  m aszynia 
Toginw na. Związek WW. 
Św iętych 8 I. p. tol. 109-97.

8069g

P P Z 1 JM U JE  do szycia  — 
chodzę po dom ach, w ykonu 
Je wszelkie p rzeróbk i. — 
L ieser, Sebastiana 31, m. 9.

2230g

RUTYNOW ANY BUCHAŁ- 
TER  b ilan sis ta , oraz ko- 
renspondent obznajom iony 

l czynnościam i biurow ym i 
- z ustaw odaw stw em  s k a r -  
bowo - podatkow ym , zdol_ 
ny o rgan iza to r, poszukuje 
jakiegokolw iek za jęc ia  cało 
lub póldniowego, ew ent, po 
za K rakow em . W arunki 
skrom ne. Zgłoszenia w adm . 
Nowego D z 'enn ika  pod: 
„P ierw szorzędne św iadec­
tw a". 8130b

"DOLNA kw alifikow ana 
w g a la n te r ii skó rzane j r u ­
tynow ana rOwniei w eks_ 
pedyejl każdego zakresu  
szuka posady. Zgłoszenia 

Adm. Nowego D ziennika 
„Skrom na p łaca".

8169g

T EC H N IK  d en tystyczny  po 
Bzukuje p racy . Łaskaw e 
zgłoszenia do Nowego 
D ziennika pod „Skrom ne 

w ynagrodzen ie"  8211g

/KULTURALNA, skrom na, 
poszukuje za lęo ia  w cha­
rak te rz e  tow arzyszk i do 
s ta rsz s j p an i — pana, lub 
sam odzielnej gospodyni. — 
Sk.om ne w ynagrodzen ie — 
na w yjazd. Ł ask rw e  zgło­
szenia do Adm. Nowego 
D zienn ika pod „C hętna".

8166g

Tl ZŁ. d a  ab so lw en tk i 
Szkoły  H andlow ej, za  w y . 
szukanie posady  p ra a ty k a n .
tk l b iu row ej lub m undantk i 
Zgłoszenia Adm. N or\“go 
D ziennika „ P ra k ty k a n ik a " .

8142g

REKLAM A
DŹWIGNIĄ
HANDLU

— K to  to narysował?

—  W irc nikt nie chce się przyznać! A  szko­
da, bo chciałem mu wystawić stopień celujący 
z  rysunków!

MŁODA, m ilej prezencji, 
f rancusk i, niem iecki, m a tu ­
ra, szuka posady to w arzy ­
szki — se k re ta rk i. O ferty : 
Zakopane, G łówna Poczta, 
re s tan te  „ V illa rs“ . 320Sg

A PLIK A N T  adw okacki z 2- 
le tn ia  ap lik ą  w K rakow ie 
zdolny zm ieni p a tro n a  — 
Łaskaw e zgłoszenia do 
Adm. Nowego D ziennika, 
sub „Sam odzielny".

3190g

C U K IE R N IK  poszukuje 
p racy : k a r ta  rzem ieślnicza 
na  w yroby l prowadzeń ie 
cuk iern i. Zgłoszenia Adm. 
Nowego D ziennika „M istrz 
cuk iern iczy". 3197g

W IECZNE PIÓ RA ! N a j ^ e  
kszy  w ybór, na jlepsza  j a ­
kość, ceny fabryczne, Ig n a  
oy G iosr l Ska, K r i  kóz , 
S ta ro w iś ln i 1 teleL  12113.

89Jk

S Y P IA L N IE . JA D A L N IE , 
G A B IN ETY  p ięun ie  1 so­
lidn ie  w ykonane — tan io ; 
F a b ry k a  Mebli „ST Y L" — 
W IŚ1N A  8. U w aga na  
adres! 883śk

K U P IĘ  now y — używ any 
m otor zagran iczny  jedno­
konny D ie tla  17/10. 322ig

NOSZONA g rrd e ro b ę  k u ­
p u ją  płucą najlepsze  ueny. 
G o ld b -.g , Gazowa U. Tel, 
16S-2L 23.6g

S p r z e d a ż
O K A ZJA ! K A M IEN ICA  

nowa, trzeehp ię trow a, lu k ­
susowy kom fort, obok 
A lei S łow ackiego, dochód 

roczny 9.900 zło tych, pożycz 
ka K a , Pow iat. 88.000 zło- 
tyoh, dop ła ta  70.UU0 sprzeda 
b iu ro  RUBIN , K raków , -  
W ielopole 28. Telefon 171-78

SZUKAM PO K O JU  kom ­
fortow ego z osoonym  n le - 

k ręp u jąo j m w ejściem . — 
Z głoszenia Adm. Nowego 

D ziennika „A . S.“ . 3218g

P IĘ K N Y  duży pokój kom ­
fortow o urządzony, w illa  
ogród, wolny. Telef. 101-93.

DWA pokoje 1  L uchn 'a  —
przy  nl. D ie tla  108 1  pe ł­
nym  kom fortem  do w y n a­
jęc ia  od 1 sie rpn ia . Zgło­
szenia u  w łaściciela, ta m . 
że.

ŚRÓDM IEŚCIE — pokój, 
zm ontow ana um yw alka  — 
w olny. Potockiego 1, I. p. 
m. 7.

PO K O JU  z używ aniem  k u ­
chni poszukuje. O ferty  do 
Adm. Nowego D ziennika 
pod „Spokój". 82j’g

3, 2 i 1 pot o jo w  m iesz. a- 
ni< p e tn -  kom fort, w inda 
do w -n u ję c ia  ul. A le ja  Sio- 
waoklego 43 telefon 177-90.

8213g

O Ł Ł A

O L  L A
J i . i l  N A T U R A L N I E  Z N O W U  

PIERWSZĄ 1 J E D Y N Ą  Z POŚRÓD 
R E P R E Z .  B R A N Ż O W Y C H  FIRM 
ŚWIATA, KTÓRA WŁAŚCIWE WŁADZE 
FRANC. OFICJAI-NIE UPRAWNfkY DO 
IDZI A LU w WYSTAWIE Ś W IA T O W E J

„OLLA'STOISKO WYSTAWOWE; 
PAVILLON DE IA SArlTE

CU K IER !!! do sm arzenia
owoców, jedynie kostki k ry  
s ta licznell  Pięciokilowe k ar 
tony. ceny hurtowne. A* 

gencja  Cukru ,  Kraków, — 
Radziwiłlowska 15.

FO R T EPIA N  — z ag rau icz .  
ny  miły ton — króciułeń* 
ki pancerno  krzyżowy w 
a tanie doskonałym: Kraków  
F loriańska  20, mieszkanie 
4.

I N S t R A Y O W
D R O B N Y C H
n l *  p r z y j m u j *  a lą  

■i la io m rz n l*  
tylko w p ro st 

w A d m in is tra c ji 
1 w yłącult 

Z A  O O T Ó W 8 L

P o e z t ą  n y l r o s e
o d b i e r a ć  m o l o  a tylko 
w ciągu 14 dni od daty 
okazania się odnośnego

lnuerato.

N IE K B Ę P U JA O y . P IĘ K ­
NY, KOMFORTOW Y, NO­
W OCZEŚNIE UMEBLOW A 
NY pokój W CENTRUM 
NA PIERW SZY M  P IĘ ­
TRZE, bez utrzymania —  
wzgl. z utrzymaniem DO 
W Y N A JĘC IA . W iA H O . 
MOŚU: otarowulna 80, J. p. 
m. 3. 8129g

DO w ynajęc ia  pokój sło­
neczny, kom fortow o u rzą­
dzony, łazienka, rad io  — 
fo rtep iau , i  u trzym an iem  
lub bez. G rzegórzecka 9/7 
U . p.

2465k

P A N IE N K Ę  z lepszego do­
m u p rzy jm r na  w spólns 
m ieszkanie od zaraz. Cena 
p rzystępna. B o rifra ib  ska 
8. 11. p. m. 6.

POKÓJ um eblow any dl*
pań lub  panów z u trzy m a­
niem  ew. bez zaraz  do wy­
najęcia . Zgloezenie D ietla 
Ul «i I.

Do wydzierżawienia
parcela, budynki na warsztaty i magazyny w  Podgórza 

Zgłoszenia: Ruch, Kraków, Rynek Gl. 32 
pod „Wielicka"

PIW N IC ZN A . Zd.uj Willa 
„ P a ry ż a n k a "  — kolonia 
„Samopomocy" pod zarzą­
dem Drów ej Schutzerow ej.

P oby t trzy tygodn iow y  62 
zl. W yżyw ienie p ierw szo­
rzędne. 4241k

ZA K O PA N E — pensjonat 
WOŁODYJÓW KA zarząd  
SINGERÓW  ul. S ienk iew i­
cza tel. 1779 NOWO um e_ 
blow ane poko je  z B IEŻĄ ­
CA wodą. POŁUDNIOW E 
ta ra sy  1 balkony . ZADRZE­
WIONY ogród. G ry SPO R. 
TOW E. Pierw szorzędne 
UTRZYM ANIE. Ceny b ar­
dzo N IS K IE . 4171k

SZCZYRK — HOTEL 
„B E S K ID " Id ea ln y  w ypo­
czynek kom fort, 2 m in. od 
basenu. Ogród, ta r a : ,  k ler. 
Leopold M atzner. 4224k

R ó ż n e
ZA W IA D A M IA M *, że z 
dniem  15 bm. p. F E IW E L  
S ŁOMNIC K I p rzes ta ł być 
naszym  spólnikiem . — 
„M ŁYN PODGÓRSKI — 
SToGERA M A JE h A  SY­

N O W IE. 8225g

MASZYNY do p isa n ia  b lu . 
owe w alizkow e. 01b,*ym l 

w ybór, fab ry czn e  ceny, do­
godne sp ła ty . „M a ^ y n o - 

om " K raków , Zw ierzyniec­
k a  U. Telefon 152-50.

SiSTk

W i e l k a  l l u i t r u m i i i d

Encyklopedia Syjonistyczno-Paiestyrtska
czterotom ow y

LEKSYKON SYJONISTYCZNY
opuszoza p ra sę  zeszytam i.

U kazało się ośm zeszytów : z końcem U pcj w> Jdzie I  tom, 
opraw ny. w

KOLEGIUM  R E D A K C Y JN E BTANOW IAl 
D r. A. T a r ta k iw e r . D r. N. M. G elber, D r. T> L chipper 

B. Cw eibaum  1 P , W oj e tm an .

.J
A D R ES B E D A K U JI 

W arszaw a, N ow olipki 3, m . 4T/
A D R ES DLA W PŁA T:

Przekaz  rozraohunkow y 719 
CENA ZESZYTU Z PR ZESY ŁK A  80 g®.

Cena tom u I  z p rzeay łka  zł. 10.—. 
N IEZBĘD N E D LJ KAŻDEGO SY JO N ISTY , K U N iĘG fsnE 

v  KAŻDYM DOMU ZYDOW oKIm.

I 1 811 ■ ■ III . j  . ■« _  . .   _

—- Mąż m ój stale twierdzi, ze nutże lepiej 
pracować, gdy myśli o mnie!

— Zaraz sobie lak pomyślałam, widząc g n  
onegdaj, jak energicznie trzepał dywan!

PRENUMERATA w Krakowie z odnoszę* 
tuem i  bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . , . miesięczni* zŁ 4.30 kwartalnie zi. 12.90 
Zagranicy z przesyłką pocztową miesięcznie zŁ 7.50 kw artalnie zŁ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamie Strona w 
tekście i  nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słow.

CENY w złotych: 1. strona 1.25. — Tel -t. 1.—. Nadesłane 0.75.— Zs tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.C5 gr. Grata* 
iacje i kondoiencje do 4 wierszy zŁ 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowa 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 1*).—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza aift 
25%, za druk kolorowy ó0%.

-NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz i dni poswiąt.

Wvdawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Fedaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Ksnfer 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków. Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


